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Do niedzielnego numeru 
„GŁOSU POLSKIEGO“ do- 
dany bedzie specjalny 


Dodatek 


literacko - społeczny 
EEERAREWRJN ZAM 


Sz. Czytelnicy znajdą w nim m. in. 
następujące nieznane artykuły i 
-— nowele wybitnych autorów: — 


L. Pirantdello: 
Tygrys (Ze wspomnień ope- 
ratora filmowego). 

Fr. Molnar: 
Wróg teatru (Djalog). 


Stefan Zweigi 
Dziejowa sekunda pod Wa- 
terloo. 


Benedykt Hertz: 
Dwaj Lewici. 
Franciszek Roner: 


Erenburg — (Korespondencja 
własna z Paryża). 


Minisfarsitwo spraw 
leśnych 
Warsz. współpr. Głosu Polskie- 
go* (ld.) donosi: 

W kołach dobrze poinformowa 
nych krążą pogłoski o utworzeniu 
wkrótce nowego ministerstwa spr. 
leśnych. 

W ten sposób departament le- 
śnictwa, znajdujący się obecnie w 
ministerstwie rolnictwa, zostałby 
zlikwidowany. 


16 Loferia Państwowa 
Drugi dzień. 


Z okazji przypadającego dziś 
święta Odrodzenia, odbyło się 
wczoraj w godzinach wieczornych 
dodatkowe ciągnienie przypadają 
ce w dniu dzisiejszym. 

Poważniejsze wygrane padły na 
'astępujące numery: k 
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30.000 Nr. 91421 
15.006 Nr. 67984 

1.000 Nr. 72862 


| ukazał się wczoraj późnym wie” 


Dziś I0 stron 
Łódź, Piątek 11 listopada 1927 r 
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Telefony „Głosu Polskiego'*— Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 
adrninistracja i oKspedycja 1-99 CFTE 


Eksnorf kartofli 


Pokrycie banknotów polskich |..nesrsia se aisw 


wzrosło z 725 na 1274 miliony złotych 


WARSZAWA 10.ii (PAT) W dniu 9 b. m. w szeregu banków ame= 
rykańskich i angielskich, wybranych przęz Bank Polski, została wpi- 
sana na dobro Banku Polskiego tytułem wpłat 7 proc. pożyczki 
stabilizacyjnej suma 53,2 miljona dolarów i 1,7 mil. funt. szteri. — 
ogółem 61,6 miljona dolarów —stanowiąca, według równi monetarnej 
równowartość 549,3 miljona zł. 

W tym dniu poseł Rzplitej Polskiej w Waszyngtonie doręczył 
bankierom, emiłującym pożyczkę, obligacje tymczasowe Rządu Pol- 
skiego na nominalną sumę 63 milj. dolarów i 2 milj. funt. szterli., 
zaopatrzone podpisami min. skarbu Gabrjela Czechowicza, posła 
Rzeczposp. w Waszyngtonie Jana Ciechanowskiego oraz 2 członków 
komisji kontroli Państwa: posłów Jerzego Michalskiego i Stanisława 
Osieckiego. W związku z powyższem. pokrycie kruszczowe obiegu 
banknotów Banku Polskiego, wynoszące według wykazu na 31 paź= 
dziernika 725 miljonów złotych, wzrosło do i miljarda 274 miljony 
złotych. 


Deszcz krzyżów i orderów „Odrodzenia Polski“ 


Wśród odznaczonych znajduje się wojeweda |Jaszczołt, inż. Bayer. 
naczelnik Knapski i prezes A. Biedermann 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) tlefonnje: 
W „Monitorze Polskim“, który 


Jułiusz Poniatowski, wizyta” 
tor liceum Krzemienieckiego. 

Stefan Przeńtowski. b. minister 
przemysłu i handlu. 


Krzyż komandorski Odrodzenia 
Polski otrzymali między innymi: 


WŁADYSŁAW  JASZCZOŁT, 


Mieczysław Grabieński, dyre 
tor franko = włoskiego 
Dąbrowie Górniczej. 

Gen. Jaksa Różen. 
m. Warszawy. 

OSKAR SAENGER, 
związku fabryk celulozy. 

Edward Wittig, artystarrzeź- 


komendant 
czorem, ogłoszono cały szereg 
odznaczeń, jak zwykle nadawa- 
nych w dzień Święta Narodowe- 
go, 11 listopada. 


prezes 


Wielką wstęgą orderu Odro- 
dzenia Połski otrzymał ks. biskup 
Bandurski. 

Krzyż komandorski z gwiazdą 
orderu Odrodzenia Polski otrzy” 
mali: 

Stanisław Car, podsekreta:z 
stanu w ministerstwie sprawiedii 
wości. 


wojewoda łódzki, za zasługi, po” 
lożone na polu administracji pań- 
stwowej. 


ALFRED BIEDERMAN, pre- 
zes związku przemysłu włókien- 
niczego w Łodzi za specialne wy 
datne przyczynienie się do roz- 
woju przemysłu, handli i banko- 
wości. 


biarz , 

Krzyż oficerski , Odrodzenia 
Polski otrzymali między innymi: 

INŻ. KAROL BEYER, naczel- 
nik wydziału w urzędzie woje- 
wódzkim w Łodzi. 

BOLESŁAW KNAPSKI, na- 
czelnik wydziału w urzędzie wo- 
jewódzkim w Łodzi. 


bałtyckich 


Warsz. koresp. - „Głosu Pol. (K.) 
telefonuje: 

Szereg firm krajowych ekspor- 
tujących kartofle zagranicę, otrzy- 
mało poważniejsze zamówienia na 
ziemniaki. Zamówień udzieliły kraje 
bałtyckie. Szczególnie dużo kar- 
tofli importować będzie w tym 
roku Estonja, której urodzaj, się- 
gający zwykle 600.000 tonn rocz- 
nie, wyniósł w tym roku tylka 
328 tysięcy tonn. 


Sad wojenny 


sądzić będzie p. Manoi- 
lescu 


BUKARESZT, 10 listopada. — 
(PAT). Dzisiaj rozpoczął się pro- 
ces Manoilesco. Publiczności ze- 
brało się niewiele. Oskarżonego 
broni z urzędu kapitan: Dobrote- 
sco. Na ławie obrony zasiadło 30 
adwokatów- z ogólnej liczby 110 
adwokatów bukareszteńskich. 
Wchodząc -na salę. Manoilesco 
zachował spokój. Z ogólnej licz“ 
by 37 świadków stawiło się za” 
ledwie 4. Profesor Jorga, wez» 


k| wany jako Świadek. zażądał, a* 


by zaliczono go do obrony. Try- 


tow. w | punał przychylił się da tego Żą= 


dania. 

Następnie obrona poruszyła 
kwestię nięwłaściwości sądu wo” 
jennego. Po przemówieniu pro- 
kuratora, pułk. Carapanzy, któ- 
ry stwierdził, że wprowadzenie 
sądu wojennego jest zgodne Z 0- 
bowiązującemi ustawami. sąd u- 
dał się na narade. w wyniku któ” 
rej 3 głosami przeciwko 2 uznał 
swą właściwość. Na tem posie- 
dzenie odroczono. 


Warsz. kor, „Gł. P.” (St.Gr.) tel.: 
Powrócił wczoraj do Warszawy 
poseł rumuński p. Davila, który 
wezwany był na świadka w słyn- 
nym procesie p. Manoilescu. 


Krwawy pościg 


za miljonami 


PARYŻ, 10 listopada. (PAT). 
Pisma donoszą z Casablanca, że 
po długim pościgu i strzelaninie, 


kupeic m. st. Warszawy za za-| w czasie której zginęły trzy 98%" 
sługi, położone na polit wykona-| by, policja hiszpańska ujęła 3-ch 
nia postanowień traktatu ryskie-| bandytów. którzy skradli w Te- 


Maurycy Jaroszyński, podš2- Tadeusz Epstein, prezes izby INŻ. FELIKS WIŚLICKI, dy: 
kretarz stanu w ministerstwie| handlowej w Krakowie. rektor - zarządzający fabryki 
Spraw wewnętrznych. Gen. Fabrycy, drugi podsekre- tomaszowskiej sztucznego  ied- 

Laurysiewicz, wiceprezes Le-| tarz stanu w ministerstwie Spr. wabiu. k r 
wiatana. wojskowych. Krzyż kawalerski Odrodzenia 

Gen. Minkiewicz, dowódca K. i W „, |Polski otrzymał między innymi 
O. P. Dr. Michał  Grażyński,  woie-| Mendel Maks futstein, jubiler, 

Kazimierz Młodzianowski, wo-| Woda Śląski. 
jewoda pomorski. Inż. Piotr Markiewicz, dyr. 

Aleksander Mogilnicki, prezesjtow. „Czeladź“ w zagłębiu Dą- 
sądu najwyższego. browskiem. g0. 

ut e "200 
Pan Deusy 


Najwyższy sąd chłopski 


ma przeprowadzić porozumienie między 
stronnictwami włościańskiemi 


Z KRAKOWA PAT-iczna donosi: 


W „Przyjacielu 


Ludu“ Jan Stapiński proponuje utworzenie najwyż 


szego sądu chłopskiego 


w celu doprowadzenia 


chłopów do jedności lub przynajmniej do porozus 
mienia. Sąd ten miałby się składać z senatora Jas 


kóba Bojki, jako przewodniczącego, 


2 zastępców, 


przez niego powołanych i po 3-ch asystentów ze 


stronnictw: chłopskiego, Wyzwolenia, i 


Piasta, z 


pominięciem osoby Witosa. Zadaniem wzmiankowa 
nego najwyższego sądu chłopskiego byłoby ustale 


nie tych zasad programowych, któreby obowiązy”! 


wały wszystkie stronnictwa i wszystkich ciłopów, 


poczuwających się do jedności 


przyjeżdża 21 b. m. 
Warsz. koc. ‚Gł. P." (St.Gr.) tel.: 
Ostateczny termin  plzyjazdu 
p. Devey'a wyznaczono na 21 b.m. 
P. Devey przyjedzie wraz z ro- 
dziną i zamieszka w -pałacu hr. 
Sobańskich w Alejach Ujazdow- 
skich, gdzie niedawno mieszkał 
minister Zaleski. 


= H74 
»Eyrulik Warszawski 
doczekał się konfiskaty 
Warsz. kor. „Gł. P~ (St.Gr.) tel.: 
Komisarz rządu w Warszawie 
skonfiskował wczoraj znany i po», 
pularny tygodnik „Cyrulik War- 
sząwski*. za umieszczenie na pierw- 
szej stronie rysunku  „Kaka-Du*. 
Rysunek ten był satyrą na skon- 


tuanie biżuterię wartości 2 miljo- 


nów franków. 


Sukcesy ekipy polskiej 


na międzynar” 


"ych zawodach 


w NK wym Yorku 


N YORK 10. (PAT) L<is odbyły się dwa konkur= 
sy © puhar Westchester Challenge i o puhar Spur. 


W pierwszym ekipa polska w składzie: 
Rummel, rtm. Antoniewicz i por. Starnawski 


płk. 
zdo= 


była I nngrodę; Il nagrodę uzyskała ekipa amery- 


kańska. 


Do zawodów o Spur stanęło 66 zawodników ze 
wszystkich krajów, biorących udział w wyścigach. 


Warunki były bardzo trudne. 
zwycięsko pułkownik Rummel. 
stwie publiczność oklaskiwała go kilka minut, 


Wszystkie pokonał 
Po tem zwycięs= 
a 


pisma zamieściły jego fotoarafję z obszernym ży” 


klasy chłopsk'ej.|fiskowany artykuł „Kurjera Warjciorysem. 
szawskiego* p. t. „Wstyd i ohyda". 
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"Święto niepodległości 


Dzień 1l-go listopada, w 
którym obca okupacja kraj 
nasz opuściła i pozostawiła 
prawym gospodarzom, słusznie 
stał się świętem narodowem 
ódnowionej Polski, Rezultat 
wojny światowej prześcienął 
nasze najśmielsze oczekiwania 
i zostawił za sobą to wszystko, 
co dawała nam eponea napo- 
leońska. I włedy dżwigała się 
z upadku Polska i szła do nie- 
podległości, ale zbliżała się do 
piej pewnymi etapami, które 
przynosiły tylko  cześciowe i 
niedostateczne rozwiązanie, nad 
to zaś były zależne od zmien- 
nych, losów wojny i koniuktu- 
ry politycznej, 

Takiego dnia, jak 11-ty 
listopada, nie miał żaden ucze- 
stnik epopei  napoleońskiei. 
Mickiewicz z zachwytem wspo- 
mina te jedyną wiosnę, jaką miał 
w swem życiu—wiosnę 12-go 
roku, lecz była to wiosna na- 
dziei, a nie spełnienia, Nasze 
święto listopadowe jest pa- 
miątka dnia, który nam nie 
obiecał lecz urzeczywistnił nie- 
podleełość w realnej dotykal- 
nej postaci wśród warunków, 
które ją w zaacznej mierze za- 
bezpieczały. 


Gdy w dniach niewoli ma» 
rzenia ojców naszych ścigały 
daremnie  promienne widmo, 
zatrzymywały się przed przesz- 
kodą, której przezwyciężenie 
mogło się wydawać  niepodo- 
bieństwem. Aby wyzwolić Pol 
skę, trzeba było pokonać i 
rozbić trzy mocarstwa rozbior= 
cze, trzy wielkie potęgi militar- 
ne, związane z natury rzeczy 
solidarnością dokonanej -zbrod- 
ni dziejowej i żądne utrzymania 
zagarniętego łupu. Zadanie by- 
ło tak wielkie i trudne, że 
cofał się przed niem Napoleon, 
że nawet zmuszony przez sam 
bieg wypadków do podjęcia 
naszej kwestji, do prowadzenia 
jednej i drugiej „kampanii 
polskiej”, ustawieznie bronił się 
przed niem i szukał wciąż 
kompromisowego rozwiązania. 
Odnosił zwycięstwo kolejno 
nad wszystkiemi  rozbiorcami, 
lecz tylko na krótko zdołał ro- 
zerwać ich naturalną solidar= 
ność. Po klęsce l2=go, roku 
nastąpiło ich „połączenie i zwar- 
te przymierze, któremu już nie 
podołały siły Francji i jej wiel- 
kiego Cezara. 


z 


Dziś i dni nastepnych 
(SCYT SEWSCZZEECH TO R ZDP WOZEAZA 


„Dom ja 


Pikantna historja filmowa w IO-ciu aktach. 
i Aud Egede Nissen, Erika Glessner, Marg Kupfer, 


Jego katastrofa rzuciła po- 
nury cień na ustrój późniejszej 
Europy, na kwestje polską. 
Konserwatywny minister mo= 
narchji orłeańskiej i znany hi- 
storyk Gaizoly wyraził się, że 
główną przeszkodą do «podnie- 
sienia kwestii _ polskiej jest 
właśnie jej wielka, waga i roz- 
ległość. «Istotnie. na ruinie Pol- 
ski urosło tyle rzeczy, wsuiosły 
się takie fortuny pań stwowe, 
że odbudowanie Polski bez 
głębokiego i szerogiego przes 
brażenia Europy musiało ucho: 
dzić za miepódobieństwo. A 
któż z` europeiskich mężów 
stanu mie obawiał się tego 
wstrząśnienia i jego nieobliczal- 
nych skutków! 


Na szczęście historja kryie 
w swych głębiach takie możlie 
wości, o których nie śni się 
praktycznym mężom stanu, 
ustawicznie formuiącym dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy na podo» 
bień stwo: dnia wozorajszego: 


Pękła stuletnia z górą sol- 
darność państw  rozbiorczych: 
wbrew zdrowemu rosądkawi i 
najwidocznaieiszym obustronnym 
interesom Niemcy i Rosja sta- 
nęły do walki i rozraliły wo 
ne- światową. I tu wszakże 
zagrażała mam ewentualność, 
że ten z zaborców, który zwy» 
cięży lub znajdzie się 'w obo= 


zie zwycięzców, narzuci Polsce | czekano 
wymagania, ograniczające w|Rosji, aby według jej wymagań 


znacznej mierze 
głość. 

Od tego uratował nas prze- 
wrót i kurs bolszewicki nad 
Newa. Olerwał on Rosję od 
koalicji i sprawił, iż zostaly 
przekreślone «wszelkie zobawią- 
zania, tej ostatdiej względem 
wschodniego. .sprzymierzeńca, 
«tóry przez-zawateie oddzielne- 
go pokoju. złamał traktat * lon- 
dyński. Jak dalece jednak koa- 
licja gotowa była uwzględnić 
żądania i interesy rosyjskie, po- 
kazuje najlepiej jej późniejsze 
stanowisko w kwestii granic 
naszych na wschodzie. Pomimo 
jawnego zerwańtia "przymierza, 
lat. kilka. na-powrót 


jej niepodle- 


| 


rozstrzygnąć tę kwestję, Ale 
bieg wypadków raz jeszcze 
pokrzyżował rachuby dyploma- 
tów i koalicyjnych opiekunów, 
Polski, 


Wynik wielkiej wojny wy- 
padł tak, jak gdyby zwycięs- 
two odniósł niepodzielnie Za- 
chód, — a pogromu doznały 
wszystkie trzy państwa rozbior 
cze, To co było konieczne dła 
odbudowania Polski, a czego 
nie mógł dokonać Napoleon, 
stało się skutkiem dziejowej gry 
sił i czynników dziejowych, któ 
fa raz jeszcze poucza, że hi- 
torja nie zamknęła jeszcze ksie 
gi swych przeznaczeń, 


J. Mazurski. 


Ciężka sytuacja Grecji 
Pożyczka zagraniczna jest dla rządu Zaimisa kwestią bytu 


da, że zgoda Francji na udziele-| serwować można również wśród 


Niepomyślna 
darcza, w jakiej Grecja znajduje 
słę już od szeregu fat, zmusza 
rząd do poświęcania jaknafbacz- 
niejszej uwagi sprawie sanacji go 
spodarczej. Z tego też względu 
polityka zagraniczna rządu ateń- 
skiego wykazuje w ostatnich cza 
sąch bardzo słabą aktywność, a 
najważniejsze wydarzenia w tej 
dziedzinie pozostają również w 
związku z problemami gospodar- 
czemi. 

Grecki minister skarbu Kafan 
daris bawi obecnie w Paryżu, 
gdzie prowadzi rokowania w 
sprawie długów wojennych Gre- 
cji wobec Francji. Rokowania te 
posiadają dla rządu doniosłe zna- 
czenie, a wynik ich niewątpliwie 
zadecyduje. o dalszych losach ga- 
binetu p. Zaimisa, który po oba- 
leniu dyktatury Pangalosa ujął 
w swe ręce ster nawy państwo- 
wej pod hasłem uzdrowienia ti- 
riansów i stabilizacii stosunków 
gospodarczych w kraju. Znamien 
ne jest pod tym względem nieda” 
wne oświadczenie premjera Zal- 
misa, który powiedział, że w ra- 
zie niepowodzenia planu Kafan- 


sytuacja gospo-| Rząd obecny znakornicie sobie to 


uświadamia, a ponieważ Grecja 
z różnych względów musi najwię 
cej pracować z kapitałem angiel- 
skim, minister Kafandaris usilo- 
wał w pierwszym rzędzie uregu- 
lować sprawę długów greckich 
w Angflji. Przeprowadzone w tym 
kierunku rokowania uwieńczone 
zostały zupęłnem powodzeniem; 
dnia 10 lutego r. b. doszedł do 
skutku t. zw. układ londyński, za 
pewniający równocześnie Grecjt 
poparcie rządu angielskiego w 
przedmiocie nowej pożyczki za- 
granicznej, którą Grecja otrzy- 
mać miała pod patronatem ligi 
narodów. Z ramienia instytucji 
genewskiej udała się następnie 
do Grecji specjalna komisja pod 
kierownictwem Avenola i Mello- 
na, która po zbadawiu sytuacji go 
spodarczej ustaliła wysokość po- 
życzki na 9.000.000 funtów szter- 
linzów, z czego jedna trzecia 
przeznaczona być miała na stabl- 
lizację waluty, jedna trzecia ña 
pokrycie deficytu budżetowego, 
a reszta na zapomogi dia uchodź= 
ców greckich z Azji Mniejszej. 
Na swej sesji jesiennej liga 


darisa padnie rząd, a może nawetj narodów wyraziła swą zgodę na 


parlamentaryzm i republika w 
Grecii. 

Jest faktem niezbitym, że Gre- 
cji potrzebna jest w chwlii obec- 
nej bardziej, niż kiedykolwiek, 


zagraniczna pomoc finansowa., 


Orkiestra symfoniczna od godz. G-ej wiecz. 


udzielenie Grecji powyższej po- 


życzki, jednakże 


chwili sytuacja wzięła dla Grecjij tja ludowa Kaldarisa (rad 
obrót niepomyślńy, a to wskutek! monarchiści), która w sie 


oświadczenia francuskiego mini* 
stra Spraw zagranicznych, Brian 


kich wiele: 


o` W rolach głównych: 
morde A dod anore T 


nie pożyczki tej zależna być mu- 
st od uprzedniego uregulowania 
sprawy greckich długów wojen- 
nych we Francji. 

Grecki minister skarbu Kafan- 
daris usiłuje właśnie teraz kwe- 
stję tę uregulować, ale narazie 
rokowania paryskie nie małą zbyt 


wlełkich szans powodzenia, gdyż! 


rząd grecki nie uważa za możli- 
we akceptować przedłożonych 
mu warunków francuskich. 

W Atenach Sądzą nawet, że to 
kowania te zostaną zerwane, co 
oczywiście wpłynęłoby na spra* 
wę pożyczki zagranicznei. 

© ileby istotnie do zerwania ro 
kowań z Francją dojść miało, to 
rząd grecki byłby zmuszony zre 
zygnować z pożyczki ligi naro- 
dów ipodjąłby wówczas prawd- 
podobnie rokowania o pożyczkę 
z jedną z zagranicznych prywat: 
nych grup finansowych. Gdyby 
jednak i te rokowania nie miały 
doprowadzić do skutku, to rząd 
Zaimisa zmuszony byłby zgłosić 
swą dytnisję. 

Stronnictwa opozycyjne, liczą” 
ce się już teraz z tą możliwością, 


szykują się gorączkówo ` do uję”. 


cia władzy. Najwięcej aktywno- 


w  ostatniejj ści wykazuje w tym kierunku par| 


rpniu r. 


b. wystąpiła z obecnej koalicji 


grup politycznych, skupłonych 
dookoła generała Kondilisa. 

Choć narazie nie można jesz- 
cze z całą stanowczością twier- 
dzić, że w krótkim czasie dojdzie 
do dymisii gabinetu Zaimisa. 
stwierdzić należy, że sytuacja 
rządu koalicyjnego jest bardzo 
trudna, Ogólne rozgoryczenie 
wśród ludności zatacza z dnia 
na dzień coraz szerszę kręgi, a 
to głównie dlatego, że warunki 
życiowe ludu pracującego stale 
się pogarszają. 

Podatki, które już dawniej w 
wysokim stopniu obarczały lud: 
ność, zostały ostatnia ponownie. 
podwyższone, a kryzys w handlu: 
i przemyśle jeszcze bardziej się 
zaostrzył, 

Stronnictwa opozycyjne całą 
winę za niepomyślną sytuację w 


kraju starają się, rzecz jasna, 
zwalić na rząd, dla którego 
pierwsze lepsze  ułepowodzenie 


na forum międzynarodowem mu~ 
si być w tych warunkach cłosem 


śmiertelnym, Ps. 
AEBEAEKESZBEW 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


ykalni Specjalista chorób skórnych, wene- 


rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz, 


tządowej. Wielką ruchliwość ob-=| Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 92-5 


w mm on 


Początek przedstawień: o godz. 5-ej po poł. ostatniego o godz. 6-ej pó poł, w soboty 


i niedziele o godz. l-ej po poł., ostatnieco o godz. 4-ej po poł. 


Ceny miejsc na pierwszy seans 50 gr. i 1.— zł., pozostałe od 75 gr. 


(Mrowisko 
ludzkie) 
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11.XI. — GŁOS POLSKI — 1927 


| Wierzyciele żądają 


zmiany stawek walory- 
zacyjnych 

Warsz. kor. „Głosu Polskie” 
go" (K) telefonuje: 

Centralne stowarzyszenie ©- 
brony wierzytelności opracowało 
memorjał, dotyczący ostatniej 
stabilizacji złotego, 

Wierzycielie domagają się w 
meriorjale dostosowania stawek 
waloryzacyłmych do dzisiejszej 
wartości ustabilizowanego złote- 
go w stosunku do przedwojenne- 
go rubla rosyjskiego, marki nie- 
mieckiej i korony austriackiej, jak 
to przewiduję rozporządzenie 
prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 maja 1924 r. o przeracho” 
waniu zobowiązań. i 

Delegacia stowarzyszenia wie- 
rzycieli złoży w tych dniach po- 
wyższy mieętmoriał prezydentowi 
Rzeczypospolitej. marszałkowi 
Piłsudskiemu i ministrowi skar- 
bu. 


Wypzdki na kelelach 

Furmanka pod lokomo» 

tywą — Strzał z pociągu 
do zawiadowcy 


Dnia 9 bm. w Warszawskiej 
dyrekcji kolejowej o godz. 2l-ej 
na szlaku Rogów - - Koluszki na 
przejeździe kolejowym pociąg po- 
spieszny, zdążający z Warszawy 
do Krakowa, najechał na furman- 
kę, rozbijając ją zupełnie. Prowa- 
dzący furmankę Jgnacy Kuliński 
został zabity. 

W gdańskiej dyrekcji kolejo- 
wej dnia 10 bm. o godz. 1-ej win 
24, gdy nadzwyczajny pociąg tran 
zytowy mijał stację Rytel linji 
Tczew — Chojnice wystrzelił ktoś z 
pociągu w kierunku zawiadowcy 
stacji, stojącego na peronie. Kula 
na szczęście nie wyrządziła krzyw 
dy zawiadowcy i utkwiła w ścia» 
nie. Władze policyjne wdrożyły 
śledztwo w tej sprawie. 


Burza nad Anglią 


LONDYN PAT. Nocy wczoraj- 
szej przeszła nad Anglją znowu 
niezwykłe gwałtowna burza, zagra- 
żająca bezpieczeństwu, nawiedzo- 
nego przed kilkunastu dniami 
przez cyklon morski miasteczka 
portowego Fleetwood. Największe 
napięcie osiągnęła burza nad ra- 
nem. Poważniejszych szkód nie 
wyrządziła ona, Woda zalała jedy- 
nie wybrzeża. Mniej szczęśliwsze 
były okolice północnej Walji, gdzie 
woda wdarła się na ulice kilku po 
brzeżnych miasteczek, zalewając 
sklepy i suteryny. Dotychczas nie 
stwierdzono nieszczęśliwych wypad 
ków z ludźmi. 

i 


ską" 
Kronika felegraficzna 


W NAJBLIŻSZYCH DNIACH była ce 
sarzowa rosyjska Marja Teodorówna, 
wdowa po cesarzu Aleksandrze HI, ob- 
chodzić będzie 80-tą rocznicę swoich tu- 
rodzin. Rosyjska emigracja monarchi- 
styczna zamierza uczcić 80-lecie cesa- 


rzowej przez zebranie fumduszu jel 
imienia, przeznączonego na cele do- 
broczynne, 


JOHN D. ROCKEFELLER ofiarował 
uniwersytetowi stanu Kalifornja w Ber- 
beley 1,750 tys. dol. na cele budowy t 
urządzenia Domu  Międzymarodowego. 
podobnego do tego, jaki ufumdował 
przed kilku laty przy uniwersytecie 
Columbia w Nowym Jorku. Dom tem 
mieć będzie 500 pokoi sypialnych, z 
których 300 przezmaczonych będzie dla 
studentów zagranicznych, salę gimna- 
styczną, salę do przedstawień i od- 
czyłów i t. d. W umiwersytecie kalifor- 
niskim było ub. r. 650 zagranicznych 
studentów, reprezentujących 48 kra- 


jów. 

KSIĘŻNA MARJA, córka króla Jerze- 
zo i jej małżonek hr. Lascelles zaled- 
wie zdołali uniknąć strasznych skut- 
ków pożaru, który wybuchnął nad ra- 
nem w pałacu Bretton Hall rezydencji 
lorda Allendale, położonej w pobliżu 
Barnsley. Z pierwiastkowych docho- 
dzeń wynika, że ogień zaprószono w 
sypialni dzieci lorda Allendale. Hrabia 
Lascelles i ks. Marja ratowali się u- 
cieczką z sypialni na podwórze pałacu 
z tak gwałtowmym pośpiechem, że nie 
zdążyli wziąć na siebie zwierzchniego 
okrycia. Pożar ugasiła straż pożarna. 
Skutkiem katastrofy megsta znacznemu 
zniszczeniu cenna biblioteka i zbiory 
rodowe Allendalów, 
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Hołd Nieznanemu Zołnierzowi 


złożyła w Dzień Zaduszek młodzież m. Warszawy. 


Zbliżenie Francji i Niemiec 


spotyka się z uznaniem premiera Anglii 


LONDYN. 10 listopada, (PAT). 
Z okazji objęcia urzędu przez no 
wego lorda majora Londynu, od- 
był się w Guildhall wspaniały 
bankiet, w którym wzięły udział 
przeszło 1.000 osób, w tei liczbie 
członkowie rządu, przedstawicie- 
le korpusu dyplomatycznego oraz 
reprezentanci wszystkich warstw 
społecznych. Wznosząc toast na 
cześć korpusu dyplomatycznego. 
sir Austen Chamberlain zazna=; 
czył, że stosunki Anglii ze wszy” 
stkimi ambasadorami i ministra- 
mi państw obcych w Londynie 
były  jaknajbardziej przyjaciel- 
skie, 

Premjer Baldwin, odpowiada- 


jąc na toast ministrów królew-; sko - egipskich, 


skich, powiedział, że w sprawie! 
polityki zagranicznej był optymi*| 
sta, ponieważ był realistą. 
Następnie premier Baldwin zo 
żył hołd pracy narodów sprzy-! 
mierzonych, która ułatwia Euro-| 


pie dążenie ku uzdrowieniu, oraz 
wyraził uznanie Francji i Niem- 
com za ich zbliżenie. „Briand | 
Stresemann, — mówił premier — 
dali dobry przykład i dziś cała 
Europa patrzy na te kraje, na 
granicach których stali niedaw” 


no wrogowie, aby ujrzeć, kto 
pierwszy pójdzie za dobrym 
przykładem“. 


Z kolei Baldwin wyraził żal, 
Że nie udało mu się osiągnąć po- 
łepszenia sytuacji w Chinach. 
Było to jednak trudne wobec ró- 
żnorodności tamtejszych rządów 
i dużej ilości generałów, walczą- 
cych przeciwko sobie. 

Przechodząc do spraw angiel- 
premier oznaj- 
mił, że rząd wykorzystał wizytę 
premiera egipskiego, aby przedy- 


|skutować dokładnie sprawę sto- 


sunków obu państw, Baldwin wy 
raził zadowolenie 
rozmów z premierem Egiptu ©- 


raz nadzieję, że są one fundamen 
tem, na którym w niedalekiej 
przyszłości stanie mocny gmach 
przyjaźni angielsko - egipskiej. 
Mówiąc o komisji do spraw re” 
form w lIndjach, Baldwin wzy- 
wał qo wyrzeczenia sie zazdrości 
i zaniechania walk pomiędzy po- 
szczególnemi wyznaniami Oraz 
pomiędzy zachodem i wschodem, 
Jeżeli zbliżymy się do tego pro- 
blematu z mocnem postanowie- 
niem budowania dzieła przyszło- 
ści — mówił Baldwin — wów- 
czas komisja do spraw reform w 
Indjach przejdzie do historii, jako 
symbol nowej ery i jej narzędzie. 
Premier Baldwin zakończył 
swe przemówienie kilkoma uwa- 
gami o sytuacji handlu w Anglii * 
stwierdził, że stan ogólny prze- 
mysła jest obecnie lepszy, niż to 
miało miejsce od dłuższego cza- 


z przebiegu! gy, 


Walka z opozycją w Rosji 


Komuniści moskiewscy żądają wykluczenia 
z partji Zinowiewa, Trockiego i Kamieniewa 


MOSKWA, 10 listopada. (PAT) 
Moskiewska radjo-stacja komu- 
nikuje: Prezydium moskiewskie- 
go komitetu partii komunistycz- 
nej postanowiło zwrcóić się do 
komitetu centralnego partii z 
propozycją wykluczenia z niej 
Zinowjewa, Trockiego, Kamienie- 
wa, Smilgi i innych przywódców 
opozycji, motywując tę propozy* 
cję tem, iż jest rzeczą ułedopusz= 
czalttą, aby przywódca opozycji 
pozostawał na odpowiedzialnem 
stanowisku państwowem. 

Petenci oceniają akcie opozy” 
cyjną z dnia 7 listopada, jako 
akcję antysowiecką, zmierzająca 
do zmiszczenia dyktatury prole- 
tarjatu. 

RYGA. 10 listopada. (ATE). Z 
Charkowa donoszą, iż odbywaią 
się tam wielkie wiece, których 


tematem jest walka z opozycja. 
Na wiecach tych zabierają rów- 
nież głos przedstawiciele opozy- 
cji występując przeciwko Stali- 
nowi. Na wiecu w teatrze miej 
skim doszło do bójek, 

Z Baku donoszą, że komisja 
kontrolująca azerbejdżańskieł 
partji komunistycznej wykluczy- 
ła z partii znanego komunistę 
Samotjewa za rozpowszechnia- 
nie odezw opozycji. W Żytomie- 
rzu wykluczono znanego działa- 
cza Czerwonoborodowa. W Ko- 
stromie na wiecu robotniczym 0- 
pozycioniści  przeforsowali 1t 
chwałę, do:snagałącą się pewro- 
tu Trockiego i Zinowiewa do cen 
tralnego komitetu partii, Nasku- 
tek interwencji władz partyjnych 
uchwała ta została unieważnio” 
na. 


OEG 


Ile potrzebuje na życie. 


przeciętna rodzina urzędnicza ? 


Warsz. koresp. „Głosu Pol- 


skiego (K) telef; 

Instytut gospodarstwa społecz- 
nego przystąpił wespół z przedsta- 
wicielami centralnej komisji poro- 
zutmiewawczej pracowników pań- 
stwowych do opracowania projek- 
tu tabeli mininum płac urzedni- 


czych, W tym celu zostaną prze- 
prowadzone dokładne badania fa- 
chowe, które potrwają kilka tygo- 
dni, Celem tych obliczeń jest usta 


lenie przeciętnych minimalnych po 
trzeb egzystencji rodziny urzędni- 
czej. Dotychczas bowiem były bra 
ne pod uwagę dane dotyczące u- 
rzędników poszczególnych specjal- 
ności. Po opracowaniu projektu 


ny do potwierdzenia wszystkim 


przez instytut zostanie on ystkim | 


organizacjom urzędniczym, poczem | 
będzie przedstawiony czynnikom | 


rządowym. 


Na fle antagonizmów 
religijnych 
nastąpił w Gdańsku 


rozłam między centrum 
i nacjonalistami 


GDANSK, 10.11 (PAT) — Na 
wczorajszem zgromadzeniu wybor- 
czem  partji niemiecko-katolickiej 
i centtum ujawnił się stanowczy 
rozłam pomiędzy dwoma najbar- 
dziej dotychczas zaprzyjaźnionemi 
stronnictwami t, j. centrum i na- 
cjonalistami niemieckimi. Przyczy” 
ną tego rozłamu jest stałe upośle- 
dzanie przez rządzące w W. M. 
czynniki  ewangielickie żywiołu 
niemiecko-katolickiego w aimini- 
stracji W. M. W dyskusji podkre- 
ślono, że nacjonaliści niemieccy 
i narodowo-liberalni jak za najlep- 
szych czasów bismarkowskich prze- 
śladują w Gdańsku katolików, nie 
dopuszczając ich na żadne wyższe 
stanowiska. Wszyscy mówcy zgo- 
dnie uznali, że polityce tej należy 
położyć kres. Oburzenia centrum 
nie należy brać serjo i uważać go 
należy tylko na manewr wyborczy. 
Stronnictwo to, prowadzące bo- 
wiem stale dwulicową politykę, 
zwłaszcza w stosunku do ludności 
polskiej, po wyborach niewątpliwie 
pójdzie znowu na usługi nacjona- 
listów niemieckich, zapominając 
o swych zasadach i programie, 


Cenzura prewencyina 
bedzie w Rumuji utrzy* 
mana w mocy 


BUKARESZT, 10. 11. (ATE) =- 

Minister spraw wewn. Duca, w 
odpowiedzi na interpelację w spra 
wie wprowadzenia cenzti 
ry prewencyjnej, oświadczył, iż, 
po śmierci króla Ferdynanda zosta 
ła ona wprowadzona, aby prze- 
szkodzić prowadzeniu akcji wro- 
giej państwu. Później jednak, gdy 
dzienniki rumuńskie zobowiązały 
się nie ogłaszać w prasie artyku- 
łów, tyczących następstwa tronu, 
została cenzura zniesiona. Dzienni 
ki jednak mie dotrzymały słowa, 
wobec czego, rząd zmuszony był . 
wprowadzić ponownie cenzurę, któ 
ra będzie utrzymana, dopóki rząd 
nie uzna za stosowne znieść ją, 


0000000000009 
Zapisujcie sie na 
członków L.0.P.P. 


Specjalne wagony towarowe 


zamawia w większych ilościach min. komunikacji 


Warsz. kor. „Głosu Polskie- 
go“ (K) telefonuje: 

W najbliższym czasie mini- 
sterstwo komunikacji zamówi w 
polskich fabrykach wagonów i 
lekomotyw większą ilość wago- 
nów towarowych, odpowiadają* 
cych potrzebom krajowego prze 
mysłu i handlu. 


W pierwszym rzędzie maią 


sterny naftowe, wagony do prze- 
wozi nierogacizny i drobiu oraz 
do przewozu ryb. Dużo uwagi 
poświęca się także Sprawie bu- 
dowy wagońów-lodowni, psują- 
cych się artykułów spożywczych 
jak. mięso, ryby. nabiał i t. p. 
Dla produkcii węglowej zostaną 
skonstruowane specjalne węglar- 
ki o dużej pojemności. sięgającej 


być zbudowane wagony o spe-|50 tonn. 
cialnem przeznaczeniu, jak cy” 
mea o a 


Agrarjusze 


niemieccy 


utrudniają dalej zlikwidowanie wojny celnej 
z Polską 


BERLIN, 10 listopada. (PAT). 


„WVossische Zeitung“. przyta= 


„Vossische Zeitung“. donosząc oj czając wiadomość o tej kaudyda- 


17 b. m.| turze. stwierdza, że mianowanie 


zapowiedzianym na 

przyjeździe dyrektora  depart.| dr. Hagedorna byłoby Hepo- 
politycznego M. S. Z. Jackow-| myślnym wstępem do rokowań. 
skiego, do Berlina, oświadcza. 

że tymczasem toczy się wałka —0— 


podziemna w Berlinie o stanowi- 
sko naczelnika delegacji do roko“ 
wań z Polska. 

Niem -narodowi bronią się 
przeciwko mianowaniu przewo- 
dniczącym przedstawiciela miin. 
gospodarstwa. Występują oni 9- 
beenie przeciwko kandydaturze 
znanego fachowca do spraw zei 
nych dr. Ernsta z min. skarbi. 
Kandydatura ta, która jest pr 


jektowana, jako koncesia dla kóły 


agrarjuszy. uznawana iest przez 
nie za niewystarczającą. Czyn- 
niki 
wysuwają kandydature b. sekr” 
tarza stanu Hagedorna, który u 
ważany jest za wybitnesn 
stawiciela kó! agrarnych 


p.|cylindrowym samolocie 


nacjonalistyczne - agrarna | 


bred] 


coraz predzej! 


520 kilometrów na go= 
dzinę, 


NOWY JORK, 8XI. (Tel. wł.) 
Amerykański porucznik marynarki 
AWred J. Williams osiągnął pod- 
czas próbnego lotu na nowym 24- 
wyścigo- 
wym Packarda o sile 1250 PS 
szybkość 519,6 kilometrów na go- 
dzinę. W ten sposób pobił on 
zdeoydnwanie zeszłotygodniowy re- 
sora v/.Jchą de Bernardi, który O= 


„Isiągnął szybkość „tylko* 504,698 
f 


klm, na godzinę. 


1 


Leo Belmont 


o stosunkach polsko- 
szwedzkio" 


Sztokholmski „Socjal Demokra 
ten" ogłasza wywiad z literatem 
polskim, p. Leo Belmoutem, któ- 
ry zwiedza właśnie Szwecję. Pan 
Belmont zachwyca się — pisze 
szwedzki dziennik — położeniem 
Sztokholmu i licznemi wysepka- 
mi, które wyglądają, jak pływają 
ce statki, 


Literatura szwedzka jest w Pol 
sce popularną, niemniej pragnął- 
by polski poeta większego jej 
jeszcze do Polski „eksportu“. 


August Strindberg, Selma La- 
gerlóf i Ellen Key robią w Polsce 
wrażenie, — o szwedzkich galer- 
fach obrazów i rzeźb, jak i etno- 
graficznem muzeum wyraża slę 
p. Belmont w superlatywach. 


Gość polski zwiedził również 
muzeum wojenne, dając wyraz 
radości, że nazwy Grodno i War” 
szawa, które widział na przedmio 
tach, nie wywołują już wspom- 
nień wojennych, lecz raczej przy 
jazne; Polska i Szwecja bowiem: 
wielce się nawzajem potrzebuja. 
„My  otrzymulemy — rzekł 
zapałki szwedzkie, a Wy polski 
wegiel. Tak, jak zapałka w ze- 
tknięciu z węglem stwarza silny 
płomień, tak i narody polski i 
szwedzki zapłoną uczuciem bra- 
terskim, skoro bliżej się poznają”. 


Po „Nenie“ — „Nem“ 


W związku z rozłamem w so- 
wieckiej partii komunistycznej, w 
prasie sowieckiej ukazało się no- 
we słowo „Nem“. Słowo to test 
skrótem wyrazu „Nowyj ekonomi- 
czeskij maniowr* i odznaczać ma 
zmianę kierunku polityki gospodar- 
czej rządu sowieckiego. 


Opozycja, pod przewodnictwem 
pp. Zinowjewa i Trockiego, zarzu: 
ca rządowi sowieckiemu i tzw. 
większości partji komunistycznej, 
że „chcą rozszerzać podstawy „Ne- 
py“, Czyli nowej polityki gospo» 
darczej rządu komunistycznego, 
zaincjonowanej przez Lenina w r. 
1921, wprowadzając „Nem“. 


RUDOLF LOWIT 


Zahypnotyzowany mąż 


Pani domu podniosła się i rze* 
ła: . 
— Czarna kawę wypijemy w 


gabinecie, — i zwracając się w 
stronę gościa. dodała: — pan o- 
powie nam dalszy ciąg swych 
przygód na Wschodzie. To było 
niezwykle interesujące. 

— Tak, — zgodził się mąż. — 
złożył starannie serwetkę i umie 
ścił ia w srebrnym kółku, — po* 
zatem musi pan zapalić papiero- 
sa z mego nowego transportu. 
Palac dobrego -papierosa. opowia 
da się o wiele lep'ei. Mnie spe- 
cjalnie zainteresowało to, co mó 
wif pan o hypnotvz'nie. 

Po chwili siedzieli wszyscy 
troje w zacisznym kąciku ele- 
ganckiego gabinetu. Początkowo 
nikt nic nie mówił.  Poddawali 
się w milczeniu miłemu nastrojo” 


WI 
Wysoka lanma stojąca, — osło; Wszystkich 


nieta lila. jedwabnym parasolem,! 
rzucała dokoła tajemnicze 
światło. Na kominku śpiewnie ty 
kał antyczny zegar. A od czasu 
do czast drewniane meble trzesz 
czały dziwnie. 

Pan domu palit powoli wonne” 
gò papierosa i czasami  popijał 
łyk wonnej mokki. 

Gość wciagał w siebie delikat- 
ny zapach perfum kobiecych, któ 
ry unosił sie dokoła wiotkiej po- 
staci pani domu. 

Pani domu zaś siedziała zadu- 
mana z opuszczońemi powieka- 
mi. Pragmęła przytulić się mocno 
do swego sąsiada. gładzić jego 
włosy, całować jezo oczy i szep 


f 


W lipcu 1922 roku najostrzej- 
szymi wyrazami piętnował Ma- 
ksymiljan Harden szowinistyczną 
„Heilige Vehme* za skrytobójczy 
zamach na Walthera Rathenau, 
gorąco  propagującego lojalne 
przestrzeganie traktatu wersal- 
skiego. I w lipcu tegoż roku Har- 
den, redaktor „Zukunft* napad- 
nięty został późnym wieczorem 
na odludnej uliczce przez dwóch 
nieschwytanych nigdy  „patrjo- 
tów*, Żelaznym drągiem zadali 
mu z tyłu cios w głowę, powalo- 
nego zaś bili jeszcze tak długo, 
aż wydało im się, że rozkaz za- 
mordowania go spełnili sumien- 
nie.  Przypuszczenie ich o tyle 
słuszne było, że Harden — pisarz 
rzeczywiście skończył był z tą 
chwilą swój żywot, Harden — 
czowiek zaś umarł na skutek od- 
niesionych ran po latach boles- 
tych i nieustannych cierpień 
w końcu pażdziernika bieżącego 
roku, 

Ani publicystyka. która uczyni- 
ła go sławnym. nie była pierw- 
szym jego zawodem, ani „Har- 
den“, jak zwano go powszechnie, 
nie był jego pierwszym pseudo- 
nimem. Maksymiljan, trzeci syn 
d-ra Witkowskiego, pochodzące” 
go z żydów polskich, którzy wy” 
emigrowali byli do Berlina, uro- 
dził się w 1861 roku i — szcze- 
gôl mający duże znaczenie — tu- 
kończył liceum francuskie, zało” 
żone w stolicy Prus przez hugo- 
notów. dobrowolnych wygnaf: 
ców po odwołaniu edyktu nantej- 
skiego, 


Na łamach „Zukunit* kazy- 
wały się nieraz tak gwałtowne 
wystąpienia przeciwko socjali- 


stom, że kongres partyjny w Dre 
znie uchwalił — na wniosek Be- 


bla, serdecznego przyjaciela d-ra 56— 
Witkowskiego — bezwzględnie | tekstylnymi, 
stronnictwa tczycielami, 


zabronić członkom 


mowym — na każdą sprawę, 

każde zdarzenie zapatrywał ha 
po swojemu ! ze zdaniem osobi* 
stem nie: chciał się kryć. Po nie- 
fortunnych debiutach na scenie— 
aktorskich į autorskich — próbu* 
je on dziennikarstwa, by pierw- 
szym zaraz artykułem (1892 r.) 
zwrócić na siebie powszechną 
uwagę i stać się powodem kon- 
fiskaty „Frankfurter Zeitung". 
Nic dziwnego! Pod znamiennym 
nagłówkiem: „Mowa jest sre- 
brem, lecz milczenie — złotem“, 
pod charakterystycznym pseudo- 
nimem „Apostata“ rozpoczął on 
swoją słynną w następstwie kam 
panję nieubłaganą przeciwko ce- 
sarzowi Wilhelmowi.  Założyw* 
szy wkrótce potem własny ty- 
godnik: „Die Zukunft”, przedsię- 
wziął na szerszą skalę, systema- 
tyczną już i zaciętą walkę z kaji 
zerem, z <ałem jego najbliższemi 
otoczeniem, z temi wszystkiemi 
kreaturami. przeważnie upikel- 
haubowanemi, których wpływy i 
działalność musiały, zdaniem Far 
dena, mieć opłakane dla Niemiec 
skutki. Nie złamiały bojowej e” 
nergji redaktora ani ciągłe kary 
i częste grzywny, ani parokrotny 
pobyt w więzieniu — silny sym 


WADĘ CASERTA mu przez 
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Przepowiednia Maksymiliana Hardena 


aftakie znakomitości, jak Bismarck, 
Ballin, Rathenau, czynił on z każ 
dego numeru swojego czasopi- 
sma bezpardonowy akt oskarże- 
nia przeciwko polityce niemiec” 
kiej i jej odpowiedzialnym kiern- 
wnikom.  „Zukunit* wydawane 
było przez pewien czas w 250 ty 
siącach egzemplarzy! 

‘Nastat 1914 rok, przyszła woj- 
na — poczęły sprawdzać się prze 
widywania Hardena. Już w gru- 
dnin pisze on: „Należy Niemcom 
być przygotowanemi na najgor- 
szy los, jaki kiedykolwiek je spot 
kał!” 

W związku z wygłoszona 
przed kilku tygodniami „mową 
tanenberską* marszałka Hin- 
denburga i jej licznymi komenta- 
rzami, nie do rzeczy będzie przy 
toczyć dosłownie pogląd Harde- 
na w kwestji odpowiedzialności 
za wybuch wojny. „Jej istotny i 
perfidny sprawca spaceruje dziś 
bezkarnie -w cieniu klonów Do- 
ornu, pokazując figę (sic!) światu 
całemu! Cudem wogóle jest, że 
ludzkość mogła znieść tak długo 
podobnego osobnika... * Jedyną re 
pliką, na jaką mogli zdobyć się 
nacjonaliści niemieocy, by zbić 


ciężkie zarzuty Fardena, były. 
AdarzeniA GŁOWA AYA; 


Cem checi być ? 


Ankieta wśród dzieci sowieckich 


Niedawno przeprowadzana 20.1 
stała ciekawa ankieta moskiewskiej | 
dziatwy szkolnej. Dzięci, opusz- 
czające przytułki i inne miejskie j 
instytucje socjalne, otrzymały blan- 
kiet z zapytaniem, jakiemu zawo-; 
dowi chciałyby się poświęcić. 


Dziewczynki chciałyby być prze* 
ważnie farmaceutkami, pielęgniar* 
kami, akuszerkami, nauczycielkami, 
krawcowemi, biuralistkami, itd 
Jedna dziewczynka nie przywią- 
zitje widocznie wielkiej wagi sprá- 
iwie swego przyszłego zawodu, 


Z ogólnej ilości 667 chłopców, | gdyż na pytanie ankietowe odpo- 


którzy na pytanie to odpowiedzieli, 
i chce być elektrotechnikami 
63—budowniczymi, 60 ślusarzami, 
kierowcami, 44—robotnikami 
30— —artystami, 22 na- 
18 — muzykantami. 


pomieszczania artykułów w tym Kilku chłopców chcialoby też być 


Bo Harden nie nale- pilotami, kinooperatorami, pepe zo: 


kika tykami, prawnikami, tapicer 

żal nigdy do żadnego obozu po-|;jq Jeden z chłopców ma ZAIRE 
litycznego, nie myślał podporząd| nie powyższe odpowiedz ziat krótko | 
kowywać się doktrynom progra-|i węzłowato: , 


„Niczem'. 


|. 


wiedziała słowami: „Czem się da'*. 

BXEKEKXWXE VT LLEXPKE KE 
bekaz-feniysta 

Tadeusz Babad 
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woli musiała tłumić swoje uczu 
cia, — i tylko nozdrza jej drzaly 
gwałtownie. 

— Co się tyczy hybnotyzmu, 
przerwał milczenie pan domu. — 
mogę uwierzyć, że spojrzenie ko, 
bry hypnotyzuje małpy. — a o* 
czy pantery — jelenie. Lecz co 
się tyczy ludzi, to jest to hokus - 
pokus dla histerycznych kobiet. 
Ja jestem kupcem i realistą. Nie 
uwierzę w to. aby ktoś. kto na- 
wet ma na głowie dziesięć fan- 
tastycznych zawojów tureckich, 
mógł mi zasugerować coś. za co 
nie byłbym odpowiedzialny. 
Gość uśmiechnął się: — Pan się 
myli. Ja sam jednym spojrze- 
niem zatrzymałem reke fanatycz 
nych  tybetańczyków, którzy 
chcieli utopić nóż w moim ciele. 
Zwyciężyłem dzikich łudożer= 
ców wyłącznie moią siłą woli. 
i wszystko można 
zahypnotyzować. Gdyby tym 
kimś był nawet Cezar. Aleksan" 
der lub Napoleon. Tylko ten. 
który hypnotvzuje musi być moc 
niejszy. — Gość mówił coraz 
ciszej į wnikliwiej. Przytem wpa 


trywał się uporczywie w pana 
domu. 

— Hm. — mruknął już mniej 
pewnie pan domu, =- w pana 


spojrzeniu rzeczywiście jest coś, 
zo powoduje przyspieszone bicie 
serca. Lecz mimo to, chcę wy+ 
próbować... 

— Co pan chce wypróbować? 
— spytał gość i ztmarszczył czo- 
0. 


„Kto z nas jest silniejszy: — 


tać doń Zorące słowa. Cała siłą Proszę, niech pan mnie zahypno- 


tyzuje'. 
— Lecz Dagobercie, przecież 
ty nie zechcesz... wtrąciła się Da 
ni domu. i 
— Dlaczego nie? — odrzeki 
mąż. — już dawno nikt mnie nie 


usypiał, Chcę koniecznie zpró-| 
bować. | 
— O ile pan naprawde chter i 


a łaskawa pani pozwala, — rzek!| 
gość. wstając I podchodząc do 
' gospodarza. 

Czy mogę zaciągmąć się raz 
jeszcze dymem z mego papiero 
sa? — spytał pan domu. 

— Tak, ale prędko, — rzucił 
gość twardo i rozkazująco. 

ak. — Teraz niech pan usiądzie 
całkiem wygodnie w swoim fo“ 
telu i postara się nie mapreżać 
muskułów. 5 

— Dreszcz przebiegł mi po ple 
cach, — oznajmił maż. 

— Niech pan teraz nic nie mó- 
wi! — rozkazał gość. — Pan 
czuje się coraz bardziej zmęczo- 
ny. Powieki pana są coraz cięż- 
sze i cięższe. Niech pan zamknie 
oczy! Pan nie może już oczu o- 
tworzyć. 


Pan domu z siłą uchylił por 
wieki. 

— Czy pan nie słyszy? — 
szeptał gość. — pan nie może o 


tworzyć oczu. Rozkazuję to pa- 
nu. Niech pan teraz spróbuje. — 
Proszę odpowiadać. 


„Pan domu napróżno chce pod- 
nieść powieki: Nie... mogę... 


nie... — brzmi, jakby gdzieś Z 
addali. 

= Puppi, — szepcze sosbody- 
ni do gościa. — ty jesteś szla-j 
chetny, nie rób mu nic zlego — 
Przecież on iest dla mis” bardzoj 
dobry. | 

— Cicho! — zasyczai wość ił 
tryumiująco podniósi prewą rę: 


| MOCNO, 


kę pana domu, TOR T o ua acdk 1 odwie opadła 
w dół — bezsilna. 

— Pan śpi teraz głębóko i 
— Czy pan «coś widzi? 
— Co pan widzi w tei chwili? 

— Widzę... teraz... 
trudem zahypnożyzowany. 

— Pan widzi teraz... — podsu” 
į wał gość. 

„že pan ..przez całe swoje 
życie... i 

— Szybciej. wyraźniej! = na- 
kazał gość. 
sanis w. Tybecie ani w 
Dżunglach... ani, nie wiem jak 
się tam te wszystkie miejscowo- 
Ści nazywają... nie był. tak. nie 
był... 

— Kłamstwo! zagrzmiał 
zagrzmiał hypnotyzer i zagryzł 
wargi. 

— Co on mówi? — spytała pa 
ni domu. 

— Wzmocnię moją siłę, — od- 
rzekł gość. i chwycił siedzącego 
ze przeguby dłoni. a potem za- 
czał go gładzić po skroniach; 

— Dodaję panu nowy zapas 
energii. 

— Co pan widzi teraz? 

— Aha, — westchnął zahypńo 
tyzcwany, — teraz... widzę... le- 
piei.. dokładniej... 

— No; więc, — proszę fówić, 
zawołał gość i dmuchnął hypno* 
tyzującym oddechem "na twarz 
siedzącego. 

ESti, fi- 
ranka... 

— Co? 

„tak, firanka. zasłona... tam... 
w stołowym pokoju... a za nią.. 


(ość I pani domu spoirzel: na 


szeptał pań domu. 


sich Je. A 
a za nią... widzę... 
Proszę. co pan widzi? 
„widzę pana... i ją... 


==. Jestem dziś niedysponowa 


— jąkał z! 


Nr, 310 
naa 


inż. Grochowski 


w doniosłe od- 
cia w Mongolii 
pea Paka donosi, że „To- 
warzystwo badania Mamdźnurii” 
(Manchuria Research Society) o- 
trzymało obszerne sprawozdanie 
od ekspedycji naukowej, która 
pod kierownictwem polskiego in- 
Żyniera Grochowskiego udała się 
w celu dokonania badań nauko- 
wych wgłąb Mongoki. Rezultaty 
osiągnięte przez ekspedycje są 
bardzo pomyślne, a to zarówno 
pod względem naukowym. jak i 
praktycznym. Ekspedycja odkry” 
ła i zbadała olbrzymie złoża soli, 
sody i glauberytu. W północno - 
wschodniej części pustyni Gobi 
odkryto t. zw, frozen ground, t.i. 
wiecznie zamarznięty grumt. na 
głębokości 2.35 metra, 
Ekspedycja inżyniera Grochow 


skiego miała do zwalczania wiel 
kie trudności, powodowane głów 
nie brakiem wody. W okolicach 
słonego jeziora „Szachejte Nor“ 
ekspedycja przez dwa dni była 
bez wody do picia, gdyż studnia 
wykopana w pokładzie wodonoś 
nym, który uczestnikoni ekspedv 
ch udało się po żmudnych poszt- 
kiwaniach odszukać, zawierała 
tyle siarkowodoru, że nawet wiel 
błądy pić jej nie chciały. Na 
szczęście ekspedycja spotkała 
grupę myśliwych Sołonów, któ- 
rzy inżynierowi Grochowskiemu 
odstąpili kilka skórzanych wor- 


ków ze słodką wodą. 
Ekspedycja zbadała ogólem 6 


grup jezior, zawierających rozma 
ite pożyteczne minerały,  Inży- 
nier Grochowski przywiózł do 
Charbinu 230 rozmaitych próbek, 
które zbadane zostaną w miejsco 
wem muzeum. a następnie celem 
dokładniejszego zbadania prze” 
słane zostaną do Berlina. 

Oprcóz tego w okolicach „Ba- 
ga Szaga Nor“ znaleziono Ślady 
człowieka przedhistorycznego, 
jednakowoż z powodu braku żyw 
ności ekspedycja nie mogła przy- 
stąpić do dokładniejszych poszt- 
kiwań. Inżynier Grochowski za- 
mierza wobec tego ndać się w te 
strony raz jeszcze w 7 toku przy- 
EKTE. AE R PrE BASE 


ùy, — przerwał gość, — lepiej 
pana obudzę. Licze teraz do 
trzech, jak powiem trzy.... 

„i pan akurat całuje... 

Jeden! — mruknął ze złością 
hypnotyvzer. 

„A pan akurat całuje... moją żo 
nę... i teraz... słysze nawet... 

— Dwa! — krzyknał gość, — 
niech pan się już obudzi! 

„i ..jeszcze jeden momencik. 
„teraz nawet słyszę głos. który 
mówi... 

— Trzy! Na Boga trzy!—roz- 
paczliwie jęknął gość. 

-.glos... który mówi... że ia 
zrzucę pana ze wszystkich scho: 
dów... 

— Mój panie! 

..0 ile pan natychmiast nie 
zniknie, Ament 

Pan domu ciężko podniósł po” 
wieki. Źrenice jego błądziły nie- 
przytomnie dokoła. 

— (Gdzie jestem? — wyszep- 
tał zdumiony. Spojrzenie jego za- 
trzymało się na gościu: — Co? 
pan już odchodzi? 

— Tak. umówiłem się ze zna- 
jomym! — kiwnał głową gość. 

— Zaraz zadzwonie na lokaja 
— odpowiedział ze zmartwioną 
miną pan domu. 

— Jakie to dziwne, — mówhH 
do żony, po odejściu gościa, — 
nie przypuszczałbym nigdy, że 
można mnie zahypnotyzować. A 
co najdziwniejsze, że nie wiem 
wcale co się ze mną działo i nic 
sobie przypomnieć nie mogę. 
Lecz dosyć już tego hypnotyzmu 
Chodź tu do mnie i usiądź obok 
zapalę świeżego papierosa i wy 
pijemy razem po kieliszku stare“ 
| £O konia ki za pomyślność nasze 
|20 współżycia. = 

Tłomacz. Dw. 
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Dzisiejsze 


. + 
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Już 9 długich lat dzieli nas 
od chwili, gdy pewien odłam spo 
łeczeństwa polskiego, najbardziej 
ofiarny, a rekrułujący sie z le- 
zgjonistów, peowiaków, robotni- 
ków, młodzieży szkół średnich i 
wyższych w imię haseł wolności 
i niepodległości, odruchem swej 
młodzieńczej siły zniszczył pęta 
niewoli, rozbrajając wojska oku- 
pacyine, wszechwładnie sprawu- 
jące rządy na ziemiach polskich. 
Polska powstała do niepodległe- 
go bytu. 

Wracajłącego z twierdzy Mag- 
deburskiej więźnia stanu Józefa 
Piłsudskiego ludność witała jako 
wodza į zbawcę narodu, Dekre- 
tem Republiki Polskiej w Lubli- 
nie z dnia 7 listopada 1918 roku 
powstał tymczasowy rząd ludo- 
wy. Dalsze koleje wypadków w 
kraju dały nam sejm, wybrany 
przez powszechne głosowanie, 

Wszystko wskazywało na to, 
że całe społeczeństwo rozpocz- 
nie ciężką Żmudną pracę pań- 
stwowo - twórcza nad utrwale- 
niem niepodległości, w* myśl ha* 
seł uczciwie pojętej nowoczesnej 
demokracji, Trzeba przyznać, iż 
bardzo wiele zbudowaliśmy w 
dziedzinie wojskowości, admini- 
stracji, skarbowości I t. p. Praca 
dokonana była olbrzymia, zwa” 
żywszy na  nieprzezwyciężoe 
trudności ną każdym kroku, jakie 
się stale okazywały przy tworze 
niu aparatų w nowopowstają* 
cem państwie. Bywały chwile 
rozpaczy, momenty porywów i 
utnei wiary, a nadewszystko 
długie miesiące mozolnego wy” 
siłku, A jednak różne rządy od 
czasu pierwszego rządu łudowe- 
go, rozmaite sztucznie tworzone 
większości sejmowe nie potrafiły 
rozwiazać szeregu najbardziej 
podstawowych zadań, od których 
dalsza przyszłość państwa za- 
leży. 

Nie chcemy na tem miejscu 
wyliczać tych zadań, które nie 
zostały mawet rozpoczęte, jak 
również nle będziemy wymieniać 
prac dokonanych przez obecny 
rząd, ałe wskażemy jedynie na 
te sprawy, które zainicjowane 
przez Okres dziewięcio-letniego 
niepodległego istnienia, leżą odło- 
giem. Przedewszystkiem nałważ 
niejsza z ustaw Rzeczypospolitej 
— konstytucja dotychczas nie 
została wcielona w życie; istnie- 
jace ustawy robotnicze przy 
wprowadzaniu ich w życie są 
często pustym frazesem; w dzie” 
dzinie organizacji przemysłu, po- 
fetego według nowoczesrych wy 
mogów, prawie nic nie zrobiono, 
sprawa refornry rolnej była aktu- 
alna tylko w roku 1920, w czasie 
inwazłi bolszewickiej. | możnaby 
jeszcze wyliczyć mnóstwo Spraw 
koniecznych dla życia -państwa 
demokratycznego, które się pro- 
szą realizacji. Szerokie masy spo 
łeczeństwa czekają na nie. A ko- 
muż najbardziej byłyby one po- 
trzebne, jeśli się zważy, że lud- 
ność państwa to klasa pracująca, 
przewyższająca zgórą 70 proc. 
ogólne; liczby mieszkańców na- 
szego kraji. . 

Wiadomem jest powszechnie, 
że kiasą pracująca pierwsza od 
klęski 1863 roku złączyła swój 
los z walką o niepodległość. Po 
Okrzejach i Mireckich idą dopie- 
ro w ich ślad zastępy strzelców, 
legionistów, peowiaków i mło- 
dzieży postępowej, I wszyscy ra- 
zem iącznie decydują niejedno- 
krolnie o losie całego społeczeń” 
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Święto Niepodległości 


Nabożeństwa 


W dniu dzisiejszym odbędą się 
uroczyste nabożeństwa w katedrze 
św. Stanisława Kostki, w synago- 
dze i w kościołach innych wyznań. 


: « He 

Ks. Józef Zielonka biskup pol- 
sko-katolickiego kościoła w Ame» 
ryce, przebywający obecnie w Ło- 
dzi zorganizował parafję polsko- 
katolickiego kościoła i w niedzielę 
dn. 18 listopada r. b. o godz. 11 
min. 30 odprawi w kościele przy 
ul. Podleśnej 22, pierwsze nabo- 
żeństwo dziękczynne jako w dzie- 
wiątą rocznicę odzyskania Niepod- 
ległości. 


Nahożeństwo żałobne 


Wczoraj przed południem w ka« 
tedrze odbyło się. nabożeństwo 
żałobne za dusze poległych pod- 
czas walk o niepodległość 36 funk» 
cjonarjuszy policjj województwa 
łódzkiego. 

Na mszę,- celebrowaną przez 
J. E. ks. biskupa Tymienieckiego 
przybyli p. wojewoda Jaszczołt, 
komendanci policji, starosta Rżew-. 
ski, wiceprezydent Wojewódzki, 
generał Małachowski oraz przed- 
stawiciele instytucji społecznych, 

Podczas nabożeństwa przed ka- 
tedrą stały oddziały policji pieszej, 
konnej i rowerzystów. 


Elekfrownia 


Z okazji święta Niepodległości, 
elektrownia łódzka, chcąc się przy« 
czynić do jaknajokazalszego uŚwie« 
tnienia uroczystości, zawiesza w cią- 
gu całego dnia pracę we wszystkich 
wydziałach, warsztatach, magazy” 
nach i t, p. 

W dniu wczorajszym pracownicy 
elektrowni ozdobili gmach girlan- 
dami. 


zp, 


Pierwszy marszałek Polski, Józet Piłsudski 


Dokument z listopada 1918 r. 


Poniżej przytaczamy jeden z najdonioślejszych dokumentów wiekopomnej chwili, gdy władzę w 
Polsce objął pierwszy rząd robotniczo-ludowy pod wodzą starego bojowca Polskiej Partji Socjalistycznej 
Daszyńskiego. Podpisany pod odezwą ówczesny minister wojny, jest da ostatniej chwili najbliższym 
współpracownikiem komendanta Piłsudskiego, w którego imieniu nawet wydał: odezwę. Dokument ten 
dosłownie brzmi jak następuje: 

ZOŁNIERZE POLSCY! 

Do broni! 

Jako zastępca komendanta Józela Piłsudskiego, minister wojny i maczelny dowódca 
wojsk Polskiej Republiki Ludowej wzywam wszystkich Polaków, którzy w jakiejkolwiek armii 
pełnili służbę wojskową, wszystkich żołnierzy Polskiej Organizacji Wojskowej by w  najbliż- 
szych polskich komendach stawali do szeregu. 

Burza wojenna kona, lecz jej podmuchy wstrząsają jeszcze Światem, z bagnetów wał 
ochronny trzeba tworzyć—fortecę Republiki Polskiej! 

Więc biegieim pod broń żolnierze, niech sie rozpęta cała polska moc twórcza wojsko= 
wa, niech ziemia polska zagrzmi krokiem żołnierskim! 

Z zawrotną szybkością spełniają się przeznaczenia Ludów, nadążyć trzeba, 
tyle nie zostali bezsilni! 

Okażmy, że godni jesteśmy losu, który nam pozwala zwać się żołnierzami 


Polskiej. 
Edward RYDZ-SMIGŁY 
generał 


Anel 

centr. stow. kupców 

„Dziś, w dziewięcioletnią rocz- 
nicę uzyskania niepodległości 
wszystkie urzędy, instytucje pań- 
stwowe i społeczne Rzeczypospo 
litej będą nieczynne. 

Władze nie wydały specjalne” 
go zarządzenia w sprawie zam- 
knięcia tego dnia prywatnych 
przedsiębiorstw i sklepów. 

Centralne stowarzyszenie kitp- 
ców i przemysłowców woje: 
wództwa łódzkiego wzywa wo“ 
bec tego wszystkich kupców ży= 
dowskich do zamknięcia w dniu 
tak uroczystym sklepów i przed 
siębiorstw w godzinach od 10 da 
l-ej po pot“. 


byśmy w 
Republiki 


LUBLIN, dnia 7 listopada 1918. 


Obywatele i Towarzysze broni! 


Obywatele i Towarzysze broni! 

„., Dziewięć lat mija od owego wiekopomnego dnia kiedy zbrojnym wysiłkiem wyrosłych z pod 
ziemi bohaterskich Rycerzy Polski Wolnej i Niepodległej, zerwane zostały nadwątlone bezprzykładną w 
dziejach wojną ludów twarde okowy półtarowiekowej niewoli, W gruzach legło panowanie krwawego 
ucisku i bezlitosnej przemocy. W szary dzień listopadowy nad smutnym, pozrążonym w mrokach niewo= 
li krajem, nad tą ziemią mogił i krzyżów, skąpaną w odmęcie krwi i łez, usianą zgliszczami, stratowaną 
‘przez miljonowe armje nieprzyjacielskie— w szary dzień listopadowy nad rozdartą i sponiewieraną ojczy 
zną naszą weszło słońce Wolności! ; 

lież słodkich i radosnych, a zarazem ileż bolesnych wspomnień budzi dzień ten w naszej duszy | 
Przesuwają się pełne grozy obrazy beznajdziejnych, rozpaczliwych porywów, wstrząsających rozpiętą na 
krzyżu Ojczyznę od chwili, kiedy z łoskotem złowieszczym zapadło nad pochowaną żywcem do grobu 
Polską ciężkie wieko niewoli, Jnsurekcja Kościuszkow ska, nieśmiertelna epopea legjonów Dąbrowskie 
go, rewolucja listopadowa 1831 roku, tragiczne dzieje powstania 1863 roku, martyrologja zesłańców w 
mroźnych tajgach Sybiru, bohaterskie walki robotników w 1905 i 1906 roku, wreszcie wiekopomny czyn 
legjonowy pod wodzą Komendanta Józefa Piłsudskiego, uwieńczony w szare dni listopadowe—po dit- 
gich latach niedoli i krzywd bez miary—utęsknionem zwycięstwem oto wiecznie żywe świadectwo nie- 
tzo niewiele. Obóz demokratycz-! zniszczalnej, niezłomnej woli narodu do bytu niepodległeo, 
ty zdał egzamin z rzeczy wiel- W szare dni listopadowe 1918 roku, zbudzona czynem legjonowym wyrosła z piewszych żołnie- 
giej, bo zdobył niezałeżność parń-;rzy legjonistów peowiaków, wojskowych polskich b. armji zaborczych, z pośród wynędzniałej rzeszy ro- 
stwową. A przed nim leży ogrom; botników i młodzieży, polska siła zbrojna, która po bohaterskich zmaganiach z okupantami wyzwoliła 
prac, jakie winien jeszcze doko-;"Tai Od zi NAA Paka fa: GA 1 ri 
: ni E zień istopada jest tą przełomową datą, o órtej zbudziła się po długiej niewoli do nowe- 
pas sta tekę pod go życia Polska Wolna, Polska Niepodległa. Dzień 11 listopada jest dniem odwetu dziejowego, za wie- 
staw demokratycznych. kowe krzywdy, jest zarazem dniem najdroższej sercu polskiemu nagrody za wierność idei wolności naro 
W rocznicę obchodu niepodłe-| dowej, idei demokracji za ofiarne wysiłki przez najlepszych synów Polski złoźone w obronie tych ide- 
głości, składając hołd bojowni-|ałów 
kom © niepodległość, każdy Oby= | koń mę 


(| 
i 


stwa, Ich dziełem jest zerwanie 
pęt niewofi w 1918 roku, oni też 
niezaprzeczenie zadecydowali o 
rezultacie wełny 1920 roku, jak 
również przyczynili się do zwy- 
cięstwa w dniach przewrotu ma- 
jowego. Szerokie masy spole- 
czeństwa dały z siebie najwięcej 
ofiar, najwięcej wysiłków, naj- 
więcej krwi dla niewolnej i wol- 
nej Polski. 


— 


ZE A 


— ë ||| a „m 


Ostatnie 9 lat niepodległości, to 
świadectwo, że dla sprawy stwo 
rzenia  nowoczesuego państwa 
demokratycznego zrobiono bar- 


EBTI 


Dzień 11 listopada 1918 roku otwiera nową epokę w dziejach naszego narodu, W dniu tym za- 
a została wiekowa walka o prawo do bytu niepodległego, ale zarazem rozpoczęła się nowa walka 


watel winien dalej iść ich ślada- jg ugruntowanie podstaw państwowości polskiej. o ziszczenie ideału Polski ludowej, Polski demokra- 

mi ku wyzwoleniu szerokich |tycznej. M 

mas, | Rozpamiętując radosną rocznicę zmartwychwstania Niepodległej Polskiej Rzplitej Ludowej, oddaj- 
my hołd tym bezimiennym rzeszom bohaterów, którzy pod wodzą Komendanta znójnym trudem, krwią i 


Pamiętajmy, że państwo m0-,życjem własnem okupili dzień wielkiego zwycięstwa! Niechaj dzień ten będzie przypomnieniem, że nie 


Żna utrzymać jedynie jako wiel-;wolno nam ustawać w pracy nad zrealizowaniem ideałów równości, wolności i braterstwa w wolnej Rze- 
czypospolitej, za które oddali życie w ofierze najlepsi Jej synowie. 
Niech żyje Demokratyczna Rzeczpospolita Ludowa! 

Część Wouzowi Narodu Józefowi Piłsudskiemu! 
Związek Legjonistów Polskich 


ką wspólnotę demokratyczną. 


St. Sz. Łódź, dn. 11 listopada: 1927 roku, 


Polska Organizacja Wolności (P.O.W.) 


Pożeznanie 


kuratora Owińskiego 


Onegdaj do mieszkania byłego 
kuratora szkolnego Owińskiego 
przybyli wyżsi urzędnicy z łódz- 
kiego kuratorjum z p. o. kurato- 
rem Czapczyńskim na czele, w 
celu pożegnania p. Owińskiego. 

Urzędnięy kuratorjum. którzy 
złożyli pożegnalną wizytę p. O- 


wińskiemu. podziękowali mu za 
lojalne stanowisko. odnośnie do 
wszystkich spraw szkolnych w 


okresie jego urzędowania. 

Kurator Owiński podziękował 
za życzeńia i zaznaczył, że Wwy- 
jeżdża z Łodzi z wielkim żalem, 
lecz musi opuścić stanowisko ku” 
ratora, wskutek dekretu prezy= 
denta Rzeczypospilitei. (i) 


Wyntąfa zano”óg 


pracownikom umysło- 
wym 


W dniu dzisiejszym mimo przy- 
padających uroczystości, bezrobotni 
pracownicy umysłowi, którym przv- 
slugują usławowe zasiłki będą 
mogli je pobierać w oddziałe wy- 
płat przy ulicy Gdańskiej. 

Natomiast bezrobotni pracowe 
nicy umvsłowi, zgłaszający się do 
miesięcznych kontroli i otrzymujący 
zasiłki doraźne, miast w dniu dzi- 
siejszym winni się zgłosić w po- 
niedziałek. (i) 


HAEREERE 


Teleoram nadzwyczajny 


Podajemy do publicznej wia- 
domości, że w dniu wczorajszym 


PADŁA u NAS 


jedna z głównych wygranych: 


l-e; Klasy obecnej loterji 


li. 15,000 


na Nr. 07 984 


E. Lichtenstein 


Łódź, Piotrkowska 72 
(gmach Grand Hotelu) 


Uwaga: Losy są jeszcze do nabycia. 


ILTIA LLIE LLL 
16-fa loferia państwowa 


1-sza klasa -- | sze ciąg- 
nienie 


Zł, 5,000 nr. 28480. 

ZŁ 2,000. n-ry: 84979 117032. 

ZŁ 1,000 n-ry: 32284 115001. 

ZŁ 500 n-ry: 92919 98433 
110964. 

Zł. 300 nry: 1262 29027 46383 
51683, 

Zł. 200 n-ry: 28177 50883 52287 
53227 86415 108792. 

ZŁ 150 n-ry: 1492 15055 18519 


LES i 


20454 23267 29241 38970 45076 
47164 62411 71082 72330 75658 
76394 81300 .92304 94888 99166 
100323 108286 114916 115997; 
128321. 

| ZŁ 125 n-ry: 2925 6308 15958] 
16251 16422 16705 16877 17304] 
17683 22182 23950 24381 25910 
26420 26981 27081 33878 34757; 
36842 40459 41245 44348 45012 
45906 46777 48337 50360 52147 
53336 54096 56289 56601 57001) 
58315 58744 58804 59397 60742; 
62038 64302 68079 69462 69735 
70079 70204 71104 71991 

15238 75657 76782 80255 82562] 
53250 84759 87728 88012 90009 
92948 94380 94406 96287 98956, 
99404 100164 100381 101621 
101921 103681 104962 ` 107167 
110803 110816 111460 112349 
113155 114100 116760. 116795 
118497 .121398 127324 


My 


Dziś i dni nastę 
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Nr. 310 


—— Z + 0 


Ubezpieczenie pracowników umysłowych 


wejdzie w życie w dniu 1 stycznia 1928 r. 
Wywiad z ministrem pracy i Opieki społecznej p. JurKiewiczem 
Wobec uchwalenia przez radę dług projektu podlegają pracow-| proc. renty inwalidzkiej). 


ministrów projektu: rozporządze-, nicy umysłowi, pozostający w 
nia p. prezydenta Rzeczypospo*; stosunku służbowym bez wzglę* 
litej o ubezpieczeniu pracowni-| du na wysokość wynagrodzenia, 
ków umysłowych i wynikłej na; Stosownie do wysokości wyna- 
ten temat dyskusji. minister pra-| grodzenia zalicza sie ubezpieczo” 


pnych: 


cy i opieki społecznej p, Jurkie- 


wicz udzielił w tei sprawie nastęj zarobkowych, obejmujacych Za-|nej względnie 


pującyvch informacji: 

— Rad jestem — oświadczył, 
p. minister — Że prasa zwraca 
się do mnie o wypowiedzenie kil 
ku słów w sprawie ubezpiecze”: 
nia pracowników umysłowych. 
bo będę mógł przy sposobności” 
sprostować mylne opinie kilka- 
krotnie wyrażane w dziennikach 
o tem ubezpieczeniu. Mówiąc 04 
niem podkreślę właśnie pewne. 
sprawy. które są celowo lub przez 
nieznajomość przepisów ustawy 
przekręcane i przeinaczane. 


" SZCZEGÓŁY PROJEKTU. 


Projekt rozporządzenia prezy”; 
denta Rzeczypospolitej o ubez- 
pieczeniu pracowników umysło- 
wych, uchwaolny przez radę mi- 
nistrów dnia 17 października r-b.. 
wejdzie w życie w dniu 1 stycz” 

nia 1928 roku, 

Rozporządzenie to ma za zada- 
mie ujęcie całokształtu przepisów 
prawnych. ustalających jednolite 
dla całej Rzeczypospolitej ubez- 
pieczenie pracowników  umysło- 
wych 

ra wypadek bezrobocia, niezdol- 
ności do pracy zawodowei. na 
starość oraz członków rodzin na 
wypadęk śmierci ubezpieczonych 
Poza. zakresem rozporządzenia 
pozostają: ubezpieczenie na wy- 
padek choroby oraz ubezpiecze” 
nie od wypadku przy pracy. To 
ostatnie mam zamiar w najbliż- 
szym czasie materialnie połączyć 
z ubezpieczeniem na wynadek 
niezdolności do pracy. wzzglednie 
na wypadek śmierci, unormowa- 
nym projektem roznorzadzenia, o 
którem w tei chwili mowa. 


CO BYŁO DAWNIFT. 

W czasie odzyskania Niepod- 
ległości nie było obowiązkowego 
ubezpieczenia t. zw. emerytalne- 
go pracowników umysłowych w 
b. zaborze rosyjskim: w b. zabo- 
rze niemieckim i austriackim u" 
stęwodawstwo w tej dziedzinie 
różniło się znacznie tak, co do 
zakresu ubezpieczenia i wysóko- 
ści świadczeń. jak į co do pod- 
staw  asekuracyino - technicz- 
nych. Zabezpięczenie zaś - praco- 
wników untysłowych na wypa” 
dek bezrobocia zostało ustawą z 
dnia-28 października 1925 r. tym= 
czasowo tylko anormowane i or: 
ganizacyjnie w luźnym związku 
pozostawione w stosunku do te- 
goż samego zabezpieczenia ro: 
botników. 

Należało ten stan rzeczy zmie- 
nić przez wprowadzenie w życie 
jednej ustawy na terytorjum ca” 
łej Rzeczypospolitej, regulującej 
wvżej wymienione kategorie u= 
bezpieczeń ı to właśnie czyni 0- 
mawianv projekt rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej o u- 
bezpieczeniu pracowników umy- 
słowych. 


73330| OBOWIAZEK UBEZPIECZENIA 


Poruszę możliwie krótko nai- 
ważniejsze kwestie zawarte W 
projekcie rozporządzenia. a więci 
sprawę 
składek ma ubezpieczenie. świad” 
czeń oraz sprawę organizacji it- 

bezpieczenia. 


128345.| Obowiazkowi ubezpieczenia we- 


Wielki dramat w I2 


W rolach głównych 


nych do jednej z czternastu grup 


renta sieroca 
(20 względnie 40 proc renty 
walidzkiej), 
jednorazowa odprawa 
dla ubezpieczonego 
jego rodziny w wysokości rocz- 
półrocznej płacy 


i- 


za zadanie zapewnienie jednolita- 
ści składki na całym obszarze 
Rzeczypospolitej oraz wyrówny* 
wanie ryzyk ubezpieczeniowych; 
obciążenia wynikające z tytułu 


lub człornkał Świadczeń na podstawie projektu 


mają obciążać wspólnie wszyst- 
kie zakłady. w stosunku jednak 


robki od 60 do 720 zł. w ubezpie-| podstawowej w wypadku niera-| do poszczególnych osób odpowia 


czeniu emerytalnem 
560 zł, w ubezpieczeniu na wy- 
padek braku pracy. Przyczem 
płaca podstawowa (be lącą pod" 
stawą wymiaru składki) stanowi 
dolna granica ńanei grupy zarob- 
kowej. 


OBNIŻENIE SKŁADEK. 

Składka na ubezpieczenie od 
bezrobocia obniżona została z 
2.5 prac. według dotychczasowe” 
go stanu na 2 proc.. składka zaś; 
na ubezpieczenie emerytalne wy- 
nosi według prcjektu 8 proc. dol- 
nej granicy poszczególnych grup 
zarobkowych. Na tem miejscu 
podkreślić muszę. że w porówna- 
niu z oboawiązuiącvm stanem, pro 
jekt obniża składkę emerytalną 
dla b. dzielnicy austrjackiej z 12 
proc. na 8 proc. podstawy wy” 
miaru. dla b. dzielnicy pruskie: — 
8 do 10 proc. na 8 proc. podsta- 
wy wymiaru. 


ŚWIADCZENIA. 
Świadczenia zakładów nbez- 
pieczenia pracowników  umysło- 


wych 

w wypadku braku pracy 
są następujące: zasiłek w wyso” 
kości 


30 do 80 proc. płacy podstawowe: 
(zależnie od liczebności rodziny). | 
opłata składek do kasy chorych! 
za ubezpieczenie pozostającego 
bez pracy na wypadek choroby, 
zwrot kosztów podróży w ceiu 
objęcia pracy poza miejscem za- 
mieszkania. oraz w wynadku. gdy! 
ubezpieczony nie może znaleźć ' 
odpowiedniego zajecia z powodu | 
braku dostatecznego przygotowa 
nia opłata za ubezpieczonego ko" 
sztów nauki na wskazanych kur- 
sach lu+ w szkole zawedowej. 
Świadczenia emerytalne 
zaś sa następujące: 
renta inwalidzka lub starcza 

(40 do 100 proc. przeciętnej pia- 
cy podstawowej po 5 do 40 latach 
ubezpieczenia), renta wdowia (60 


i ad 60 doj bycia praw do renty lub w razie] 
émierci bezżennego albo bezdziet 
nego ubezpieczonego, który 


był prawa do renty, oraz pomoc 
lecznicza w wypadku wyczerpa- 
nia tejże w kasie chorych, 

Ponadto projekt rozporządzenia 
przewiduje umieszczanie osób o- 
trzymujących 
starcze, wdowie lub sieroce 

w zakładach odpowiednich 
za potrąceniem na ten cel renty 
w całości lub w odpowiedniej 
części, w celu zapobieżenia nie- 
zdolności do wykonywania za- 
wodu lub -w celu przywrócenia 
tel zdolności zakład ubezpiecze” 
nia pracowników umysłowych 
stosuje względem ubezpieczone” 
go leczenie; pozatem jeszcze pro 
jekt rozporządzenia przewiduje 
z funduszów skarbu państwa 
zaopatrzenie w kwocie 50 złot. 
miesięcznie 

dla tych pracowników. którzy u- 
knńczyli już 65 lat życia, nie ma- 
ja środków utrzymania z powo- 
du wieku inie będa objęci ustawą 
względnie nie nabędą praw do 
renty. 


ORGANIZACJA TBEZPIECZE- 
NIA 


— Na jakich podstawach opar 


ta jest organizacia ubezpiecze” 


nila? 

— Orsanizacia 
pracowników umysłowych opar- 
ta jest na decentralizaciji. Dla 
przeprowadzenia  uhsznieczenia 
będą tworzone zakłady ubezpie- 
czeń pracowników umysłowyc 
(prawdopodobnie 4 na całem te- 
rytorium Rzeczypospolitej), 
celu zagwarantowania 


ubezpieczenia 


ści materialnej 


spolitej ma bvć utworzony 

związek zakładów pracowników 

umysłowych z siedzibą w War” 
szawie. 

Związek. oprócz zadań admini- 

stracyjno - gospodarczych, ma 


„Mogę golić, a nie zamiatać“ 


Szer. Blibaum skazany na rok więzienia 
za niewykonanie rozkazu 


W wojsku żadnego rozkazu 
lekceważyć nie wolno — dowio- 
dla. to wczorajsza rozprawa w 
wojskowym sądzie okręgowym 
w Łodzi. Przed sadem tym sta“ 
nal szeregowiec 28 pułku strzel- 
ców kaniowskich w Łodzi. 
letni Pinkus Blibaum. oskarżony 
o odmówienie posłuszeństwa wła 
dzy przełożonej, 

Według aktu oskarżenia spra- 
wa przedstawia się następuiąco: 
W dniu 23 sierpnia 1927 r. ka- 
pral. Graczyk polecił Blibaumowi; 
zamieść podłogę w sali. gdzie za- 
instalowana była drużyna, 
której należał. Blibaum. 


283- 


odmówił jego wykonania. „Je- 
stem fryzjerem. moge golić. a nie 


aktach, z życia największego hulaki na świecie p.t. 


„Ałrąciły go w przepaść kobiety” 


który swą grą przewyż= 
sza wielkiego artystę 


fryzier| leckiego 
z zawodu. potraktował ten roz"; major 
kaz, jako osobistę obelge i wręczę 
wiec Blibaum skazany został ra 
l1 rok więzienia. (r) 

zamiatać* — oświadczył przeło-* 


żońym swym kaptalowi Graczy” 
kowi i plutonowemu Dudkowi. 
Rozkaz powtórzony był trzykro- 
tnie, za każdym razem jednak 
Blibaum odmówił jego wykona- 
nia. Wówczas wytoczona mu zo* 
stała sprawa sądowa. 

Na przewodzie sądowym Bli- 
baum przyznał się do niewypeł- 
nienia rozkazu wyjaśniając. że od 
zamiatania sali był zwolniony, 
czemu zaprzeczyły jednak ze“ 
znania kaprala Graczyka i plu- 
tonowego Dudka. 

Po wysłuchaniu przemówienia 


do! prokuratora kapitana K. S. Ter- 


sądu 
ogłosił 
szerego” 


przewodniczący 
K. S. Gralewski 
wyrok. którego mocą 


| 

W 

jednolito- 

tego ubezpiecze- 

nia na całym obszarze Rzeczypo 


Początek seansów w dnie powsze- 


j dnie od godz. 4.30 pp., w sobotę 


3 niedzielę 


i święta o godz. 1.30. 


©) Wa I-szy seans ceny miejsc od 50 gr. 


njalny tragik świata — 


filmowego 


Conrada Veidta 


John Barrymore 


oraz prze" 


piękna —— Mary Astor 


Orkiesrta symfoniczna pod batutą p. R. Kantora. 


renty inwalidzkie,| 


ają poszczególne zakłady. Tym 
sposobem związek ma być rodza 
jem instytucji reasekuracyjnej w 
stosunku do zakładu. Zakłady u- 
bezpieczeń pracowników umyslo 
wych i związek zakładów będą 
instytucjami prawa publicznego i 
będą posiadały osobowość praw- 


ą. 

„Tylko na żądanie zakładu ubez 
pieczenia pracowników  umysło- 
wych kasy chorvch spełniać ma- 
ją pewne i wyłącznie pomocnicze 
czynności zwiazane z rejestracia 
ubezpieczonych. ze ściąganiem 
zaległych składek. badaniem o- 
sób, ubiegających się o renty nie- 
zdolności do pracy i t. d. 


KASY PRZEZORNOŚCI. 

Co do Kas przezorności it p. 
kas wzajemnej pomocy, istnieją" 
cych mema we wszystkich wle- 
kszych przedsiębiorstwach na te” 
renie b. zaboru rosyjskiego, to 
fakt pozostawienia tych kas nie 
tłumaczy się niewystarczalnością 
świadczeń, przewidzianych w pra 
jekcie rozporządzenia, jak to 
błędnie niektóre pisma podały. a 
natomiast jest on konsekwencią 
zasady poszanowania prywatno- 
prawnych stosunków powstałych 
przed wejściem w życie rozpo- 
rządzenia i praw nabytych na 
podstawie tychże stosunków. 
Dla przedsiebiorstw. gdzie fstule- 
fa kasy przezorności, (ub wzajem 
nej pomocy ustawowe ubezpie” 
czenie emerytalne nie wniesłe 

nowego obciążenia, 


h|Sdvż wpłaty do określonvch wy* 


żej kas ulegną odpowiedniej re- 
dukcji z mocy przepisów Tozpo- 
rządzenia. Tak pracodawcy jak i 
pracownicy ze względu na za- 
pobieżenie nadmiernemu obciąże” 
nin obowiązani będą od 1 stycz- 
nia 1928 r. wpłacać do kasy 
składkę'o tyle niższą, o ile ob- 
ciąży ich rozporządzenie prezy- 
denta składką na ubezpieczenia 
emerytalne, t.j. w poszczegól: 
nym wypadku o 3.2 proč., 4 pr., 
lub 4.8 proc. podstawy wymiaru 
składki ubezpieczeniowej, w za- 
leżności od grupy zarobkowej. 


TĘP. 

Na zakończenie p. minister o* 
świadczył: 

— Kóńcząc. pragnę podkreślić. 
że projekt rozporządzenia prezy” 
denta Rzeczypospolitej © ubez- 
pieczeniu pracowników umysło- 
wych stanowi bardzo znaczny 
postęp w trzech kierunkach: po 
1) w kierunku unifikacji różno- 
rodnego dotychczas ustawodaw- 
stwa dzielnicowego w dziedzinie 
ubezpieczenia emerytalnego pra” 
ceowników mvsłowych. wprowa- 
dzając jednolite obciążenie praco 
dawców i jednolite traktowanie 
pracowników umysłowych. po 2) 
w kierunku znacznei poprawy 
Świadczeń na rzecz ubezpieczo- 
nych i członków ich rodzin w po 
równaniu z dotychczasowym sta 
nem. panującym w tym wzzlę- 
dzie w b. zaborach austriackim ' 
niemieckim. po 3) dzięki wpro 
wadzeniu tego ubezpieczenia pa 
raz pierwszy na terenie b. zabo- 
ru rosyjskiego i na kresach 
wschodnich. 


cownika. 


d 


Z żałobnej karty 
S. p. 
inż. Antoni Brudnicki 


r. w Turzy Wilczej, ziemi płoc- 
klej, po ukończeniu gimnazjum w 
Płocku, wstąpił na wydział ma- 
tematyczno _ fizyczny uniwersy* 
tetu warszawskiego, na którym 
był dwa lata aż do wybuchu 
wojny. W roku 1915 wstąpił na 
wydział elektryczny politechniki 
warszawskiej, który ukończył w 


Delegacja niezależnych socja* 
listów na konferencii u p- woje- 
wody, uzależniając nadal samą 
sprawę nieformalnego przepro- 
wadzenia wyborów przez głów” 
1923 r. Podczas studiów byłiną komisię wyborczą od wyroku 
przez kilka lat, asystentem ma| trybunału administracyjnego, do 
tymże wydziale, oraz pracował | którego odniosą się z protestem 
w jednej z firm elektrycznych. |wobec unieważnienia im manda- 


Po uzyskaniu w 1918 r, niepo-¢ tu. zakwestionowała również po- 
diegłości przez Polskę wstąpił Gal dział zastępców przez komisję. 
ochotnika do wojska polskiego,’ która do dziś dnia nie podała re- 
służąc w artylerii na froncie, wjzultatu obliczeń i przydziału za- 
obronie Lwowa 1 w walce z bof-|stępców poszczególnym listom. 

szewikami przez 2 lata. Ponieważ, jak nieoficjalnf* wia 


W czerwcu 1923 r. wstąpił na domo. liście nr. 10 nie przyzna- 
posadę do wydzłału Instalacyine- 
go elektrowni łódzkiej, skarbiąc 
swoja pracą uznanie wśród 
współpracowników 1 otoczenia. 
Nadzwyczaj lubiany przez swych 
kolegów pozostawi: wśród nich 
niezatartą pamięć. 

Niewyłaśniony splot okoliczno- 
ści spowodował tragiczną jego 
śmierć w pełni sił, Niech ziemia 
połska, którą kochał 1 za którą 
walczył będzie mu lekką. 


Biuro wojskowo policyjne 
magistratu m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że w sobotę. dnia 
12 listopada r. b. winni sta- 
wić się do zebrań kontrolnych 
następujący szeregowi  rezerwv 
i pospolitego ruszenia z bronią 
(kt. A. C i C jeden) roczników 
1901 i 1899, 

2 Z przynależnych do P, K. U. 

Nocne dyżury apiek Łódź-miasto I (komisariaty poli- 

A, K Pa | ci II. III. V. VIII. IX i XT): roczn. 

Dzisiaj w nocy dyżurują nastę-|s99'„ nazwiskach na litery Sz 

puiace anteki: L^ Pawłowskiegó|T j U — w lokalu przy ul Kon- 


(Piotrkc wska 309); S. Hamburga| stantynowskiei nr 62  (kószary 
(Główna 50), B. Głuchowskiego 3 p; p.); zaczal s o „ja 
(Nz for Mkiawiezą| SNACH na litery Kr do Kz. Li £ 

iratowicza 3; " IUSMIEWIÓ | lokalu przy ul. Leszno 79 


(Kopernika 26). A. Charemzy (Po 
morska 10) i A. Potasza (Plac 
Kościelny 10). 


(koszary 28 p. D.). 
Z przynależnych do P. K. U. 


nżynier: Wydziału. Instaacyjncga 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Ake. 


W zmarłym tracimy zacnego i sumiennego współpra= 


11.X1. — GŁOS POLSKI — 1927 


no zastępcy, podajemy poniżej 
zestawienie podziału zastępców. 
z którego wynika, iż uwzględnia 
jąc modyfikację ministra Skład- 
kowskiego listom nr. 10, 17 i 26, 
przypada pomimo posiadania je- 
dnego radnego również*i po je- 
dnym zastępcy. 

Jak wiemy, dzielnik dla za- 
stępcy wynosi 5,296, obliczając 
zastępców według otrzymanych 
głosów, uzyskałyby listy przy 
pierwszym podziale zastępców 
32, z pozostałych 5 zastępców 
przypada po jednym liście 26 (o- 
gonek 3705), liście 28 (ogonek 


Pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 


Zarząd i Dyrekcja 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Akc. 


Komisja wyborcza zapomniała 


Urodzony dała 4 czerwca 183|DPOdAaĆ do wiadomości publicznej ilość 
zastępców radnych 
Możliwość uzyskania zastępców dlą list IO, 17 i 26 


3408), liście 4 (ogonek 3400), li- 
ście 10 (ogonek 2905), liście nr. 
17 (ogonek 2803). Lista „sanacji“ 
pozostałaby bez zastępcy. Rada 
miejska będzie musiała na pier” 
wszem swem posiedzeniu spra- 
wę zastępców załatwić, tembat- 
dziej, że główna komisja wybor: 
cza musi jeszcze oficjalnie ogło- 
sić ilość zastępców do publicz- 
nej wiadomości i dać termin kil- 
kudniowy na wniesienie rekia- 
macji. To jednakże nie wstrzyma 
zwołania pierwszego posiedzenia 
rady miejskiej. (y) 


Na Kogo Kolej jutro 


z pośród rezerwistów i pospolitakKów 


Łódź-miasto II — rocznik 1899, 
zamieszkali na terenie komisarja- 
tu XIII o nazwiskach na litery 
R do Z, oraz komisarjatu XIV o 
nazwiskach na litery A do F — 
w lokalu przy ul. Konstan- 
tymcwskiej 81 (koszary 4 baonu 
sanitarn.); rocznik 1901: zamie” 
szkali na terenie komisariatu VII, 
o nazwiskach na litery G do P 
— w lokalu przy ul. Leszno 7-9 
(koszary 28 p. p.). 

Zebrania kontrolne zaczynają 
sie o godzinie 9 rano. 

Rezerwiści winni się stawić 
punktualnie z książeczką woj- 
skową. z kartą mobilizacyjną 
innymi posiadanemi dokumenta” 
mi wojskowymi. 


— 


itowania morderców. Są to: 


Schwytanie 


Unormowanie ruchu 
ulicznego 


Wzmagający ostatnio w 
kim tempie ruch uliczny, w szcze- 


szyb- 


gólności zaś szybka rozbudowa 
nowych linji tramwajowych—skło- 
niła czynniki zainteresowane do 
zajęcia się sprawą unormowania 
tego ruchu. W tym celu przewi- 
dziane jest w najbliższym czasie 
zwołanie szereyu konferencji przed- 
stawicieli komisarjatu rządu, magi- 
stzatu, komendy policji i t. d 
Przedmiotem narad mają być na- 
stępujące sprawy: ruch tramwajo- 
wych w ożywionych dzielnicach 
miasta, koordynacja ruchu tramwa- 
jowego z ogólnym ruchem  ulicz- 
nym, ruch wozów konnych, usu- 
nięcie przeszkód, które tamują 
ruch uliczny w śródmieściu i zwią» 
zana z tem sprawa regulacji pla- 
ców i ulic w niektórych punktach 
miasta. Na dalszym już planie 
znajdują się ewentualności zapro: 
wadzenia sygnalizacji świetnej né 
wzór wielkich miast. (e) 


morderców 


leśniczego prezydenta Rzplitej 


Przed kilkunastu dniami doko- 
rachunków na tle majątkowem, 
czego terenów  reprezentacyj- 
nych, zamieszkałego pod Spałą, 
Edwarda Kersta. Zabójstwo to, 
dokonane pod bokiem prezydenta 
Rzplitej skłoniło komendę policii 
do przeprowadzenia jaknajener- 
giczniejszego Śledztwa w celu 
wykrycia sprawców  przesten- 
tswa. Poszukiwania te 
czone zostały pomyślnym rezul- 
tatem i doprowadziły do AZ: 

te- 
fan Wojtaszek (lat 24) i Feliks 
Pawłowski, właściciel wielkiego 
młyna pod Łodzią. Aresztowani 
mordercy przyznali się do zbro- 
dni. oświadczając. iż przestęp- 
stwa tego dokonali z powodu po” 
rachunków na lta majątkowem. 


uwień") 


jakie mieli oni z Kerstem. 

Przy Pawłowskim znaleziono 
również wielki browning, z któ- 
rego zastrzelony został Edward 
Kerst. (e) 


RPR9005500:06 


SLOWO „GHERBATA” 


1 


pisane jak wyżej jest oczywiście 


błędem. O wiele większy błąd 
popełnia jednak ten, kto pragnąc 
dobrej harbaty, nie żąda herbaty 


LYONS’a. 


CT 


11.X1. — GŁOS POLSKI — 


TEATR i 


Napad rabunkowy 
na Bałutach 


Złoczyńcy zranili 2 osoby i sKryli się| Podczas ostatni 


w mrokach nocy 


W dniu wczorajszym około 
godziny 4-ej nad ranem kilku u- 
zbrojonych w łomy i noże ban- 
dytów usiłowało wtargnąć w ce- 
lach rabunkowych do szynku, 
należącego do Józefa Lejzorowi- 
cza, przy ul. Lutomierskiej 3. 

W tym celu przedsięwzięli zu- 
pełnie planowa akcję. Mianowi- 
cié. podczas. gdy jeden z nich 
stał na posterunku i uważał, czy 
ktoś nie nadchodzi, drugi przy= 
czaił się do frontowych drzwi 
szynku, usiłując je wyważyć za- 
pomoca żelaznych łomów i szta” 
bv. 

„Praca zostałaby wykonana 
bez przeszkód. gdyby nie głośne 
uderzenie i hałasy. które przebu- 
dziły śpiącego właściciela restat- 
racii Lejzorowicza, oraz szwagra 
jego, czasowo z nim zamieszka- 
tego Szlamy Hersza Oszerowi- 
cza. 

Usłyszawszy dobieranie się do 
drzwi restauracji, szybko ubrali 
się, poczem przez bramę wyszli 
na ulicę, aby rozproszyć zło” 
czyficów. 


ER 


KOSZA ZTY ry a 
UG TY E i 


wszystkie dotychczas 


wj: 


ECA a 
PKC 


REERESEAREFEEEEKAKEEEEAASER 
dziś przez radjo 


Co usłyszymy 


TRA TZIEŁ=AOWGI 


ODBIORNIK 


l-o lampowy 


P. T. R. 


wraz z lampą zł. 66. 


„ENERGJA'*, Łódź 
Piotrkowska 56. 


Warszawa, (fała 1111 mtr.) — 

16,40—17.00 — Odczyt p. t. „Łowiec- 
two w Polsce wyzwolonej“, wygłosi 
Juljan Ejsmond 


17.00—19.00 — Transmisja z filnarmo 
nji warszawskiej akademjt z okazji IX 
rocznicy wskrzeszenia państwa polskie- 
go i powrotu z niewoli marszałka Jô- 
zefa Piłsudskiego Udział biora: Orkie- 
sotra 36 pp., chór „Harfa“ pod dyr. W. 
Lachmana, Andrzej Struz (przemówie- 
nie), Adelina Czapska (śpiew), AL Mi- 
chałowski (spiew), Marija Balcerkiewi- 
czówna, Aleksander Zelwerowicz, Ka- 
rol Adwentowicz, Hanna Ordonówna i 
inni. 

19,30—19.55 — Transmisja z Pozna- 
nia, Odczyt p. t. „Pierwsza polska po- 
wszechna wystawa krajowa w roku 
1929“ — wygłosi dr. St. Wachowiak. 

19.55—20.15 — Pogadanka muzyczna 
z cyklu p. t. „Dzieje muzyki“ 

20.15 — Transmisja koncertu 
nicznego z  filharmoniji 


symfo- 
warszawskiej 


pod dyr. Fitelberga, Koncert fortepiano- 


w lokalu 
kinoteatru 


Reżyser: 


ZKAPZZENMEAMEM 


> 


Film jakiego jeszcze nie było. 
Największy szlagier sezonu, który podbije 


Dziś i dni następnych 
program 


Walery Jastrzębiec. 
Dekoracje: art. mal. S. Frasiaka. 


W tym jednak momencie wła- 
mywacze oderwani od swej „To- 
boty* rzucili się na obu bez- 
bronnych, bijąc bezlitośnie łoma” 
mi. Jeden z opryszków sięgnął 
jednocześnie po nóż, którym za- 
dał zarówno Lejzerowiczowi, jak| 
i Oszerowiczowi kilka ciosów.) 
Skutki ich okazały się fatalne. 
Lejzerowicz, otrzymawszy ciętąj 
ranę w okolicy lewego ramienia 
padł na ziemię. zalewając się 
krwią. Lżej ranny Oszerowicz 
począł wzywać pomocy. Bandy- 
ci skorzystali ze zmroku i zbie- 
gli w stronę ul. Aleksandrow=; 
skiej. | 

Na krzyki rannych zebrało się; 
kilku przechodniów, oraz nadbie-; 
gła policja. zawezwano pogoto- 
wie. które po udzieleniu obu ran- 


| 
nym pomocy. pozostawiło Osze* 
rowicza na miejscu. zaś ciężko 
rannego Lejzerowicza odwiozło 
do szpitala małż. Poznańskich. 
Policja zarządziła niezwłocznie 
pościg za złoczyńcami. Jednego 
z nich ujęto i osadzono w wię- 
zieniu. (x) 
ER 


BZESA 


Aa Ay sk 


NEA SKAŁ A 


widziano obrazy p. t. 


Ona ma coś!!! 


grand-Kino będzie mi 


ało coś! g 


N 


do op. „Marja! Statkowskiego 1 tegoż 
kompozytora dwie arje z „Marji“ w in- 
toerpretacji p. Zboińskiej - Ruszkow- 
skiej. 

Daventry Exp. (491,8) — 

20.15 — Sonaty skrzypcowe: Beetho- 
vena C-molł i Dohnanyi Cis-moll. 

Neapol (333,3) — 

21.00 — Opera Pucciniego 
Lescaut“. 

Wiedeń (5172) — 

19.30 — Recital fortepianowy E. 
Dohnanyi'ego (M. im. Sonata A-dur 
Beethovena, Sonata Fis-moll Schumana, 
Rapsodje Fis-moll i D-dur Dohnanyi'ego) 

Stockholm (454,5) i Motala (1320) — 

20.25 — Opera Wagnera 


„Manon 


»Tanmhäu- 
ser 


Berlin (483,9) i 
(1250) — 

20.30 — Koncert (Suita Strawińskiego 
„Ognisty Ptak*, Poemat symfoniczny 
R. Straussa „Życie bołatera*). 

Frankfurt (428,9) — 

20.00 — Koncert symioniczny (M. in. 
Koncert fortepianowy Brahmsa) w wy- 
konaniu Włodzimierza Horowitza. 

Królewiec (329,7) — 

19.30 — Koncert  (Symfonja nr. 17 
Haydna, Koncert fortepianowy Liszta, 
w wykonaniu Aleks. Borowskiego, Sym 
fonja nr. 5 Nielsena) 

Lipsk (365,8) — 

19.00 — Opera Verdiego „Otelio”. 


wy B-dur Brahmsa w wykonaniu zna- 
nego pianisty Edwina Fischera, Epizod 
na maskaradzie Karłowicza (dokończył 
i zimstrumentował G. Fitelberz), wstęp 

Kónizgswusterhausen 


Nr. 3 
p. t. 


Kierownik literacki: Jerzy Mel. 


1927 


Ir. 310 


Notatki 


wizyty Łunacza 

iego w Paryżu omówił on z Herrio- 

tem plan francusko - rosyjskiej konwen- 

cji literackiej, Pozateom przedyskutowa- 

no sprawę planowej wymiany dorobku 

kulturalnego między obydwoma krajami, 
> * . 

Profesor muzyki Schmid odkrył w 
muzeum miejskiem w Burghausen naa 
rzeką Salzach kopię . nieznanego 
Requiem Haydna w C-moll, Forma od- 
krytej partytury i data sporządzenia ko 
pii nie pozostawiają żadnych wątpliwo- 
ści co do osoby autora. 

z * _ 

Ex-król portugalski Emanuel, który 
od 1910 roku mieszka w Londynie, za- 
mierza sprzedać z licytacji swoją bi- 
bljotekę, zawierającą m. in. kolekcję 
bardzo cennych druków staro - portu- 
zalskich. Specjalne wydanie katalogu w 
45 egzemplarzach, podpisanych przez 
ex-króla w cenie 35 funtów szterlin- 
gów za sztukę, subskrybowano w ca- 
łości przed ukazaniem się. 

* $ . 

W Nowym Jorku grana jest obecnie 
operetka z jazzbandem, której kompozy 
tor oparł wszystkie szlagiery na mo- 
tywach nieśmiertelnego Mendelssohna 
— Bartholdy, nłe podając oczywiście 
Źródła swej „twórczej“ inwencji, 

. = . 

W uznaniu działalności artystycznej, 
otrzymał dramaturg Karol Schönherr, 
autor „Diablicy*, złoty krzyż zasługi re 
publiki austrjackiej. Styryjskiemu pow- 
cie  Ottokarowi Kernstockowi nadano 
wielki srebrny krzyż zasługi, a popu- 
larnemu kompozytorowi operetek Ed- 
mundowi Eyslerowi — mały srebrny 
krzyż zasługi. 

= $ > 

Niesłychanie gwałtowny skandal tea- 
tralny wybuchnął we Frankfurcie na 
premjerze sztuki Melchjor Vischera p. 
t „Footbałiści 1 Indjanie*. Publiczność 
gwizdała tak Intensywnie że artyści po 
zapadnięciu kurtyny nie mieli odwagi 
ukazać się widowni, 

z = * 

Rosyjski chór państwowy rozpoczyna 
w styczniu tournee po Europie, Prze 
widziane są występy w Niemczech (Ber 
fin), Szwajcarii, Włoszech (Mediolan, 
Turyn, Florencja), Hiszpanji i Brukseli, 
poczem w marcu chór przez Niemcy 
powraca do Rosji. 

m $ * 

Berliński artysta . malarz prof. Artur 
Kampi udaje się do Angory, by z pole- 
cenia rządu tureckiego sportretować 
Kemala-Paszę. 

. $ -5 


W Nowym Jorku cieszy się niesłabną 
cem powodzeniem sensacyjna sztuka 
„Pinwheel“ (Koło wiatrów). Jest to ko- 
medja w 14 obrązach której akcja pro- 
wadzi z kolel podziemnej aż na 34 płę- 
toro nowojorskiego drapacza nieba. 

Autorem jest zamerykanizowany wę- 
gier, Francis Eduard Farragoh. 

Ralph. 


Prezydeni Rzplifej 


przybędzie w niedzielę 
na teren woj. łódzkiego 


Jak się dowiadujemy, pan pre- 
zydent Rzplitej Mościcki przejedzie 
w niedzielę w drodze z Warszawy 
do Cieszyna śląskiego przez Kolu 
szki. 

Na spotkanie p. prezydentowi 
wyjeżdżają do Skierniewic przed- 
stawiciele władz wojewódzkich z 
p. wojewodą Jaszczołtem na czele. 

Paa wojewoda towarzyszyć bę- 
dzie p. prezydentowi koleją od 
Skiernieiwc do Częstochowy. 


a e z A m e 


Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. 
Codziennie 2 przedstawienia: o godz, 7.45 i 10 wiecz. W soboty, niedz. i święta 3 prz 


Te POM. gan? 


TEATR MIEJSKI 

Jutrzejsza, sobotnia premjera 3-akto- 
wej komedii nieznanego łódzkiej pu- 
bliczności włoskiego autora Joachima 
Forzana „Dar Poranka* będzie pogo- 
dnem, wesołem intermezzem repertua- 
rowem, niezbędnem dla zyskania na 
czasie do przygotowania dwóch monu- 
mentalnych dzieł wielkiego repertuaru 
„Peer Gymta* i „Wyzwolenia“. 

Sztuka będzie powtórzona w niedzie- 
lę wieczór, 

Dziś uroczyste przedstawienie „Dzia- 
dów“. Początek © godz. 8-ej wieczo- 
rem. Wszystkie bilety sprzedane. 

„Kredowe koło“ najbliższy raz grame 
będzie we wtorek nadchodzący. Bilety 
od dziś. 


TEATR KAMERALNY. 


Co wieczór „Azais* z Jumoszą i Zm- 
czem w głównych rolach. 

Począwszy od dziś przedstawienia w 
teatrze kameralnym — w odpowiedzi 
na liczne życzenia — rozpoczynać się 
będą o godz. 8 mim. 45. 

Kasa czynna na miejscu (ul. Trau- 
gutta 1, wejście od ulicy) od godz. 7 
min. 30 winda od g. 8-ej. 


„GONG“, 


Dziś w dalszym ciązu rewia p. t. 
„Oleś ma głos“ pióra Nela, Lela, Szer- 
szenia, Wima i A. Własta. Specjałnem 
powodzeniem cieszą się Skecze „Feluś 
Amper* z pp. Jaśkówną, Skoniecznytm 
i iSelańskim, „Hinduska* z pełną tem- 
peramentu p. Talarico, oraz recytacje 
p. Bukojemskięgj. Numery taneczne wo- 
żone przez bałetmistrza Wojnara są 
bisowane. P. Laskowski jako Oleś stałe 
bisuje piosenkę tytułową. 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 
7,45 i 10 wieczorem. 
FEEN 


MUZYKA 


TEATR POPULARNY, 

Jutro o godz. 8,20 wieczorem prem- 
jera znakomitej operetki w 3 aktach 
„Gri-Gri*, granej zawsze z olbrzymietn 
powodzeniem na wszystkich scenach. 
Obsadę operetki tworzą najlepsze sity 
wokalne teatru, a mianowicie pp. Jur- 
dzińska, Zielińska, Niemirzanka, oraz 
pp. Moranowicz, Tartakowicz, Górecki 
i Urbański, 


KONCERT EMANUELA FEUER- 
MANA. 

Na piątym abonamentowym koncer- 
cie mistrzowskim, który odbędzie się 
w nadchodzący poniedziałek dnia 14 
listopada, wystąpi słynny wiolonczeli- 
sta - wirtuoz Emanuel Fewerman, o 
którym cała prasa krajowa i zagranicz- 
na wyraża się z niebywałym entuzjaz- 
mem i podziwem. Artysta, który jest 
dobrze znany łódzkiej publiczności, 
wybrał na program swego koncertu na 
stępujące utwory: Ryszard Strauss: 
Sonata F-dur op. 6, de Falla: Suite po- 
pulaire espagnole, Hindemith: Suita, 
Bloch: Baal Schem, Daube: Menuet, 
Areński; Orientale, Popper; Polonaise. 
Początek koncertu o godz. 8,30 wiecz. 


UMBERTO URBANO, 

Ten młody genjalny baryton wkrótce 
przyjeżdża do Łodzi i wystąpi na sző- 
stym (ostatnim z pierwszego cyklu) 
koncercie mistrzowskim. Umberto Ur- 
bano jest stałym artystą mediolańskiej 
opery „La Scala", a występował w 
San Carlo, Neapolu, Convent Garden w 
Londymie, Grand Opera w Paryżu, fak 
również w Wiedniu, Pradze, Nizzy, 
Monte Carlo, Rzymie i. Sofii. Prasa 
całego Świata wyraża się z niezwy- 
kłym entuzjazmem | zachwytem o tym 
fenomenalnym śpiewaku. Koncert jego 
odbędzie się w Fiłharmonji we wtorek, 
dnia 15 b. m, o godz. 8,30 wiecz, 


SPORT 


Walne zebranie PZPN 


Obraduje od jutra 
w Warszawie 


Nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie PZPN odbędzie się dnia 
12 i 13 bm. w Warszawie z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) wybór prezydjumn, stwierdze 
nie listy delegatów Związków O- 
kręgowych, uprawnionych do gło- 
sowania i określenie liczby repre 
zentowanych głosów; 

2) Odczytanie i przyjęcie pro- 
tokulu z ostatniego Nadzw., Waln. 
Zgromadzenia; i 

3) sprawa likwidacji rozłamu 
w piłkarstwie polskiem (referat Ko 
misji Czterech); 

4) uchwalenie nowego statutu 
PZ PN, postanowień ogólnych, 
przejściowych i postanowień o roz 
grywkach o mistrzostwo Polski; 

5) sprawozdanie z obecnego 
stanu finansowego PZPN: 


6) przyszła olimpjada w Am- 
sterdamie; 


7) wnioski nagłe i interpelacje. 


Ulgi kolejowe 


na Olimpjadę Amster- 
damską 

Koleje holenderskie postanowi- 
ły już obecnie udzielić uczestni- 
kom igrzysk olimpijskich, dzienni- 
karzom i wogóle podróżnym, uda 
jącym się specjalnie na olimpjadę 
zniżki na cenach biletów. Udający 
się do Amsterdamu samochodami 
znajdą po drodze wskazówki, któ- 
re pozwolą im dotrzec do Amster- 
damu bez żadnych trudności. 


„les ma głos" 


Wielka rewja w I6 obrazach pióra Nela, Lela, Szer-Szenia, J. Wima, A. Własta, 


Muzyka T. Sygietyńskiego, J. Haftmana i innych. 
1) Oleś się nudzi, 2) Kikimory, 3) Blanc et noir, 4) Dziecko ulicy, 5) Wyższa szkoła jazdy, 
9) Feluś Amper, 10) Pianka Morska, 11) Hinduska, 12) Chcę byc mamusią! 13) Która godzina? 14) Czarny Bimbo, 15) Te nóżki, 16) Oleś wyzdrowiał! 
Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. 


Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 
edstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 10 wiecz. 


6) Pacyfista, 


u 


7) Letniaki, 


| Turyści będą grali 


z Wartą 


Prasa całej Polski podała wzrałan 
ki, że zawody Turyści—Warta w 
Poznaniu nie odbędą się, i że War 
ta zdecydowała się darować 2 cen 
ne punkty, a to z powodu rzeko- 
mego wyjazdu Warty na tournee 
do Westfalji. 

Jak czytamy w pismach poznań 
skich, wszelkie w tej sprawie po- 
głoski okazują się nieścisłe i mecz 
ten odbędzie się w Poznaniu w 
nadohodzącą niedzielę, 

Będzie to ostatni mecz o mi- 
strzostwo Polski, przyczem po nie 
dzieli tabela ukształtuje się już de 
finitywnie. 


WIERSZE "TE 


Dział urzędowy 


Ł Z. 0. P. N 
. è . è ° 
Komunikat kol. sędziów z dn. 11 bm. 1927. 

Obsadzono zawody towarzyskie 
na dz. 12/11, godz. 14, — boisko 
WKS: 

WKS—Hakoah, p. Pietsch; 

o mistrzostwo: 

dn. 13/11, godz, 11, — boisko 
przy ul. Wodnej: 

Orkan—Pogoń, p. Szczygielski. 


Odczyty 


ODCZYT MIECZYSŁAWA HERTZA. 


Dziś o godz. 8,30 wieczorem w kiu- 
bie towarzyskim przy stowarzyszeniu 
kupców m. Łodzi wieczór dyskusyjny 
poprzedzony prelekcją p. Mieczysława 


Hertza m. t. „Obecna sytuacja gospo- 
darcza*, 


8) Oleś ma głos! 


PRLS FOLTKY" 
rędż 
11 listopada 1927r. 


Nowa era zdotego 


Wolny handel dewizami. -- Podniesiony Kapitał 
Banku Polskiego:-Wzrost zapasu walut i złota. 
Obrót na giełdzie 


Stabilizacja wałuty polskiej 
przeprowadzona jest w szybkim 
tempie. W ślad za dekretem sta- 
bilizacyjnym, określającym usławo= 
wą wartość złotego, uzupełniony 
zostaje art, 47 statutu Banku Pol- 
skiego postanowieniem, głoszącem, 
że instytucja emisyjna wymienia 
bilety bankowe bez żadnych ġ- 
graniczeń według swego wyboru: 
1) na monety złote, 2) na sztaby 
ząotawe w stosunku 5.924.44 zło- 
tych za 1 kg. czvstego ™ złota, 3) 
ma czeki zagraniczne w walucie 
wymienialnej na złoto. W Dzien- 
niku Ustaw Nr, 97 z 5-go b. m. 
ukazało się rozporzędzenie znoszą* 
ce całkowicie reglamentację walu-| 
tową. Odtąd istnieje zupełna swo- 
boda handłu dewizami, przeka- 
zywania zagranicę dowolną drogą 
nieograniczonych kwot pieniężnych, 
wysyłania pocztą oraz wywozu 
zagranicę walut, czeków, przeka- 
zów, akredytyw, weksli i wszelkich 
zobowiązań pieniężnych. 

Bank Połski podnosi kapitał 
zakładowy ze 100 miljonów na 
150 mił. złotych. Wskutek stabi- 
lizacji złotego na nowym parytecie 
zmieniły się głównie pozycje bi- 


lansowe wspomnianej instytucji 
bardzo poważnie. W drugiej de- 
kadzie października -przeliczono 


bowiem zapasy kruszczu i walut 
instytucji emisyjnej podług war- 
tości 5.924,44 zł. za 1 kg. czyste- 
go złota, Otrzymaną w ten sposób 
różnicę kursową wykazano jako 
rezerwę specjalną. Zapas złota 
i srebra zwiększył się w drugiej 
dekadzie października o 138.310.419 
do 324.171.094 zł, zapas walut i! 
dewiz brutto o 184.238204 do 
446.829.954 złotych, natomiast net-, 
to wskutek zwiększenia się zobo- 
wiązań walutowych i reportowych 
o 19.664631 zł, do kwoty 
44,552,303 zł. tylko o 164.573.573 
zł. do kwoty 392.277.651 zł. Róż- 
nica kursowa na kruszczu i wali- 
tach wynosząca 214443.064 zł, 
wykazywana w poprzednich bilan- 
sach w aktywach jako sirata dała 
po przeliczeniu nadwyżkę 79.674.421 
zł. i uwidoczniona została w pa- 
sywach jako rezerwa specjalna. 
Portfel wekslowy zwiększył się w 
drugiej dekadzie o 11.520.575 do 
kwoty 431*767,711 zł. Salda na ra- 
chunkach żyrowych i innych zobo- 


wiązaniach wzrosły o 18,5 do 
293.1 milj, 

Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 11.370.420 do 


kwoty 832.112,480 zł, natomiast 
stan polskich monet srebrnych i 
bilonu, przyjęty do zapasu banku 
zwiększył się o 1,5 do 18 milj. 
zł. Pokrycie kruszczowe obiegu 
banknotów wyniosło na dzień 20 
października 88.47 proc. 

Bilans Banku Polskiego za 
IN dekadę października wykazał 
dalszy wzrost zapasu złota i sreb- 
ra -0 4.502.887 do kwoty 328.673.981 į 
zł, Zapas walut i dewiz brutto 
zwiększył się o 4,2 do 441 milj. a 
netto wskutek zmniejszenia się Zo- 
bowiązań walutowych i reporto- 
wych 6 305.036 zł, —o 4,5 miij. zł. 
i wnosi po potrąceniu wspom- 
nianych zobowiązał walutowych; 
396 827:777 zi. Portfel wekslowy 
zwiększył się o 870 tysięcy doj 
482.6 miljonów a pożyczki zabez- 
pieczone zasłayami o 1.1 do 32 
miljony zł Salda na rachunkach) 
żyrowych i innych zobowiązaniach į 
zmniejszyły się bardzo poważnie | 
wskutek końca miesiąca o 78.1 do! 
214,9 mij: zł. Osfatnia dekada 
października ujawniła poważny 
wzrost obiegu  banknołów © 
97.300.720 do kwoty. 929.413.200 
zł. Stan polskich monet srebrnych 
i bilonu zwiększył się o 128.000 
do 1,9 milj. zł. 

Gbrót na giełdzie dewiz jest 
w dalszym ciągu mały. Zapotrze- 
bowanie, wynoszące od 200 do 
300 tysięcy dolarów dziennie, po- 
krywa częściowo Bank Polski, 
częściowy zaś banki prywatne. Po 
pyt na dolary w gotówce jest mi- 


- prowadzona Sprzedaż, nawet 
| 


jreg 


nimalny, tak, że na niektórych 
zebraniach nie są one nawet noto- 
wane. Kurs oficjalny dolarów wy- 
nosi bez zmiany 8.88, kurs dewiz 
na: New Jork 8.90 Bank Polski 
płaci za dolary w większych od- 
cinkach 8,86, w mniejszych 8,85, 
za dewizy amerykańskie 8,88. 
Tranzakcje kablem na New York 
przeprowadza się na 8,81 i */. 
Przy zamianie gotówki na kabel 
dopłacają 3 i 3/4, przy zamianie 
czeków na kabel 1 i 5/4 promille. 
W obrotach prywatnych utrzymują 
się dolary na poziomie 8,88 i 1/4 
w żądaniu, 8,88 w płaceniu. 
Dewizy europejskie wykazują 
w przeciwieństwie do dolara dość 
znaczne wahania, co tłumaczy się 
ich fluktuacją na rynku wszech- 
światowym. Bardzo słabą tenden- 
cję mają dewizy na Gdańsk noto- 
wane osłatnio 173,55 i na Berlin, 
notowane 212,80, Tranzakcje 
czerwońcami sowieckiemi przepro- 
wadza się na 3,92 dolary. 
Parytety złotego oparte na 
stosunku 1 kg, złota równy 5.924.44 
zł. przedstawiają się w stosunku 
do innych wałut następująco: Do- 


W E — RZ TORORPNEL AW ZYSK ROWE CZE E N O TA 


lar — 8,914] zł., funt szterling — 
43,88, frank unji łacińskiej — 1,72, 
szyling austrjacki — 1,2543, Pen- 
gó węgięrski — 1,5590, marka nie- 
miecka — 2,1284, gulden holen- 
derski —3,583], korona unji skan- 
dynawskiej—2,3888, gulden: gdań- 
ski — 1,7352, belga — 1,2394, ru- 
bel złoty przedwojenny — 4,5868, 
korona austrjacka — 1,8062, 
Obroty rublami złotymi nie- 
co się zwiększyły. Płacono za nie 
ostatnio 4,73 i 3/4, co przy pary- 
tecie 53,35 odpowiada stosunkowi 
8,88 za 1 5. Bank Polski płaci 
za monoty złote: ruble —- 4,68, 
M. niem. — 2,12, Korony — 1,80, 
unję łacińską — 1,72, dolary—8,91 
funty — 43,87, furty tureckie — 
39,16, korony skandynawskie —2,38 
floreny holenderskie — 3,50, du- 
katy — 20,38, monety srebrne; 
ruble nowego stempla — 2,93, 
starego — 2,28, M. n. — 0,76, 
unję i korony — 0,63, floreny — 
1,68, gram czystego srebra 15 i 
2/10. Kurs obliczeniowy 100 zło- 
tych w złocie wynosi nadal 172,00 
a gram czystego żłota za 
Z. W. 


Niewłaściwa klasyfikacja patentów 
Towary włókiennicze nie są artykułami 
- luKsusowemi 


W związku ze zbliżającym się 
terminem nabywania świadectw 
przemysłowych na rok 1928, sto- 
warzyszenie kupców m. Łodzi 
zwróciło się do min. skarbu z ob- 
szernym  memorjałem w sprawie 
sprzedaży szeregu artykułów włó- 
kienniczych na zasadzie wykupy- 
wanych patentów, 

W memorjale swym do min. 
skarbu stowarzyszenie stwierdza, 
że w ustawie z dn. 15 lipca 1925 r. 
przewidziane są dwa rodzaje ogra- 
niczeń dla przedsiębiorstw handlo- 
wych, posiadających Świadectwa 
przemysłowe lII kat. handlowej. 
Ze świadectwem takiem nie może 


drobna, towarów posiadających 
cechy produkcji  wytwórniejszej 
oraz specjalny handel niektóremi 
artykułami. Wśród artykułów po- 
siadających cechy produkcji wy- 
tworniejszej, wymienione są obok 
istotnie luksusowych towarów, licz- 
ne artykuły, stanowiące bezsprzecz- 
są przedmioty powszednie «0 użyt- 
u, 


a to w pierwszym rzędzie 


towary włókniste. 
towary te zrównane 


z kości słoniowej, 
sztalami, 


W ten sposób 
zostały z ka- 
mieniami szlachetnemi, wyrobami 
perłami, kry- 
dywanami it. d. Nie 
może przeto ulegać wąpliwości, 
że w ten sposób wbrew istotnym 
intencjom ustawodawcy omyłkowo 
wyliczone zostały i towary włó- 
kiennicze Niewątpliwie w tem 
przeświadczeniu wydany został 
okólnik z 27 stycznia 1926 r. ze 
zwalaiący w pewnych wypadkach 
na sprzedaż towarów włóknistych 
na mocy świadectwa handi. III kat. 
Jednakże warunki wykazane w 
okólniku tym muszą ze względi 
na wymogi życiowe zwłaszcza Ło- 
dzi ulec zmianom: należy miano- 
wicie zezwolić na sprzedaż towa- 
rów wełnianych oraz ze sztucznego 
jedwabiu również na zasadzie pa- 
fentów handl, III kat. dla przed- 
siębiorstw, których obrót roczny 
nie przekracza 60 tys. a ilość 
sprzedanych materjałów wełnian. 
i ze szł. jedwabiu stanowi 50 proc. 
ogólnej sprzedaży. (e) 


LiKwidacja handlu 


rozwoźnego węglem 
Urząd wojewódzki zajął się spra |roku. Po tym terminie handel roz- 


wą reorganizacji handlu 


węglem, |woźny węglem na terenie całej Ło 


który prowadzony był dotąd przez |dzi zostanie zupełnie zlikwidowany 
właścicieli mniejszych i większych | W związku z zarządzeniem urzędu 


składów w formie rozwożenia wę- 
gla po domach. Urząd wójewódz- 


ki postanowił zlikwidówać ten han|cić się do władz skarbowych 


del z uwagi na to, iż przyczynia 


wojewódzkiego uprawiający handel 
rozwoźny węglem postanowili zwró 
w 
Łodzi o wydanie im” półrocznych 


się on do tamowania ruchu mlicz-|świadectw przemysłowych na rok 


negó. Uprawianie tego handlu to- 
lerowane będzie jedynie na bocz- 
nych ulicach ulicach miasta i to 
wyłącznie do dnia 15 marca 1928 


1928, a to wobec zbliżającego się 
już terminu wykupywania tych 
świadectw. (e) 


Doer- menmas- ERO 


Ajenci handlowi z całej 
Polski 


przybywają jutro na zjazd do Łodzi 


W dniu jutrzejszym rozpoczy-| — 


konieczność. uregulowania 


nają się obrady ogólno-krajowe-iprzewlekającel się od dłuższe” 


go ziazdu agentów. 


cieli zagranicznych firm. 


przedstawi*| go czasu 
Na | sygnacyjnych. W sprawie tej ża- 


sprawy składów kon” 


zjazd ten. który odbywać się be*! szedł ostatnio o tyle przychylny 


dzie 


w stowarzyszeniu kupców,zwTrot na korzyść kupiectwa., że 


m. Łodzi. przybeda delegaci sze-|na specjalnej konferencji w min. 


regu miast: 
wą. Poznania it d. 
przedmiotem obrad 


Warszawy. Krako-| skarbu dyrektor depart. podatko- 

Głównym] wego p. Koszko obiecał przed- 
będzie sze-| stawiciełom 
aktualnych spraw zawodo-| pójść jaknajdalej na reke 


lódzkich 
| wv- 


agentów 


wych, w pierwszym zaś rzędzie! dać odpowiednie zarządzenia. (e) 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSK 
Lódź 
11 listopada 1927 


Koncesje alkoholowe sprolongowane 
do dnia l lipca 1928 roku 


Łódzka 
mała wczoraj rozporządzenie mi- 
nisterstwa skarbu w sprawie co- 
fnięcia koncesji alkoholowych. 

Na mocy tego rozporządzenia, 
ważność koncesji, które miały, 
jak wiadomo. być cofnięte dnia 1 
stycznia 1928 roku. została spro” 
longowana na przeciąg dalszych 
6 miesięcy, t.j. do 1 lipca 10.8 
roku. 

Rozporządzenie powyższe wy- 
wołało wśród kupców winno - 
wódczanych ogromne zadowole” 
nie, gdyż pierwotne zarządzenie 
cofnięcia im koncesji było rów: 
noznaczne z pozbawieniem ich 
środków egzystencji. 

Odroczenie terminu cofnięcia 
koficesji alkoholowych nastąpi- 

vof] 


Zaostrzone 


izba skarbowa otrzy-,ło naskutek licznych interwencji 


związków kupców winno-wód- 
czanych, które czynnikom mia- 
rodajnym bezustannie wskazywa 
ły na szkodliwość zarządzenia. 
Obecnie dowiadujemy się. że 
związki te w ciągu pozostają” 
cych do ich dyspozycji 6 miesię” 
cv podejmą energiczne kroki, ce- 
'em skłonienia rządu do umorze- 
nia zarządzenia i zaniechania od- 


bioru koncesji na rzecz inwali: 
dów wojennych, gdyż „kwestia 
inwalidzka* nie zostaje tą kon- 


cepcją rozwiązana. 

Praktyka bowiem wykazała. 
że wiele inwalidów zrzeka się 
koncesji, gdyż zyski w branży 
tej są minimalne. (x) 


tyon 


egzeKucje 


podważają egzystencję Kupiectwa 


W niedzielę, dnia 6 X1.1927 r| niu władz i stwierdzają, że zalege 
odbyło się w stow. kupców i prze |-łości podatkowe powstały nie z 


mysłowców m, Łodzi i okolic (Po 
łudniowa 15) pod przewodnictwem 
p. M. Bialera zebranie członków, 
poświęcone zaostrzonemu postępo- 
waniu egzekucyjnemu władz skar- 
bowych wobec kupiectwa. 

Obecni przedstawili smutny stan 
żydowskiego kupiectwa od którego 
władze skarbowe żądają jednorazo- 
wego zapłacenia wszystkich zaleg- 
lości, czego kupiectwo nie jest w 
stanie dokonać. Podkreślono, że 
system zwożenia rzeczy kontrybu 
entów podważa możność egzysten- 
cji kupiectwa i podrywa jego zdol- 
ność kredytową. 

W wyniku debat uchwalono na- 
stępującą rezolucję: 

„Zebrani, w dniu 6 listopada 
b. r. członkowie stowarzyszynia 
kupców i przemysłowców m. Ło- 
dzi i okolic, po omówieniu roz- 
paczliwej sytuacji kupiectwa, pow- 
stałej w związku z zaostrzoną €eg- 
zekucją podatkową, protestują 
przeciwko rujnującemu postępowa- 


-winy płatników, a wskutek prze- 
ciążenia podatkowego, któremu nie 
są w stanie sprostać', 

zebrani wzywają przeto władze 
do uwzględnienia ich sytuacji i po- 
wołania przy izbie skarbowej ko- 
misji, któraby zrewidowała zaleg- 
łości podatkowe i stan materjalny 
zadłużonych kontrybuentów i w 
stosunku do tego uregulowała ich 
stan podatkowego zadłużenia. 

Zebtani dają wyraz przekonaniu 
że tylko gruntowna reforma syste- 
mu podatkowego, a zwłaszcza po- 
datku przemysłowego, może urato- 
wać zdolność płatniczą kupiectwa 
i powstrzymać handel i przemysł 
od upadku, 

Jednocześnie w obliczi powagi 
sytuacji zebrani wzywają wszystkie 
organizacje kupieckie, aby skupiły 
się w obronie zagrożonego stanu 
kupiectwa i połączyły dla wspólnei 
akcji dla dobra handlu i przemy: 
stu. 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcie 


Na rynku walut obcych panuje 
nadal cisza. Zarówno na giełdzie 
pieniężnej w Warszawie, jak i 
w Łodzi dzień wczorajszy minął 
zupełnie spokojnie, przyczem kut 
sy nie wykazują żadnych zmian. 

W obrotach pozagiełdowych 
przy minimalnem zapotrzebowa* 
niu na dolary kurs wynosił w 
Łodzi 8,88 i pół — 8,8 9i pół, w 
Warszawie 8,88 — 8,88 i pół. 

Bank Polski ofiaruje za dola- 
ry zł. 8.85 i 8,84. 

Na giełdzie akcyjnej w War- 
szawie większość kursów pozo- 
stała w dniu wczorajszym nie- 
zmieniona, niektóre zaś akcje ule” 
gły drobnym odchyleniom zniż: 
kowym, jak np. Cukier o 10 gr., 
Żyradów © pół punkta. 

Na poziełdzie w Warszawie 
większych tranzakcji nie doko- 
nywańo, poziom zaś kursów ofi- 
cialnych pozostał niezmieniony. 
W Łodzi obrót akcjami był mi- 
nimalny, większych natomiast 
tranzakcji dokonano 8 procent. 
listami zast. tow. kred. m. Łodzi 
po kursię 79 i pół. 

Dziś z powodu święta narodo- 
wego giełdy są nieczynne. (rz) 


pm 
Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary —— 


CZEKI: 
Holandja 359.62 
Londyn 43.42 i pięć ôsmych 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.01 
Praga 264! i jedna czwarta 
Szwajcarja 171.90 
Wiedeń 125.80 
Kopenhaga 239— 

AKCJE: 
Bank Handlowy 123.— 
Bank Prz. Lwów 106.— 
Bank Polski 157,—, 157,45 


| 
| 
| 


Bank Zarobkowy 94,—, 93.—, 93.50 
Cukier 5,70 

Węgiel 118.—, 118,50, 118,— 
Lilpop 41.50, 41.25 

Ortwein 11.50, 12.— 

Pocisk 3.35, 3.40, 3.35 
Starachowice 75.50, 76.50 
Zawiercie 39.50, 39.— 
Borkowski 4.10 

Spirytus 38.25, 38,— 

Łazy 0.47 

Firley 66.— 

Modrzejów 10.20, 10.10, 10.15 
Ostrowieckie 98.— 

Rudzk! 59.75. 60.—, 59.75 
Ursus 14— 

Żyrardów 18,50 

Haberbusch 160.— 


Notowania złotego; 


W dniu 10 listopada 1927 r, 
Za 100 zlotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 58 20 
Berlin wypł. 46 925 — 47.525 
na Warszawę 47.90—47.10 
na Poznań 46.925—47,125 
Gdańsk wypł, 57.69 —57,75 
na Warszawę 57.65—57,67 

Wiedeń czeki 79.55—79 64 
Praga 578.625 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 


Dolarówka 61.— 

5 proc, konwersyjna 53.50 

8 proc. listy zastawne Banku Gi, Kr. 
02.—, 03,>— 

8 proc. listy zastawne ziemskie zł, 
82.50 

4 i pół procent, 
zł. 60.10, 60— 

8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
82.50, 82.25 

5 proc. listy zastawne m. Warszawy 
66.75, 66,40 

10 proc. in. Lublina 90.— 

8 proc. m. Łodzi zł. 80.50, 80,25 

8 proc. m. Kalisza 80.25 

Kolejowa 102.50, 102.75 

5 proc. konw. kolejowa 61.50, 62.—, 
64.5Q < 


listy zast. złemskie 


Klub Towarzyski przy 


|_Nowość | 
n 


nych (portretów). 


Aby przekonać Sz, Publ. 


oraz roboty w zakres 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 8 listopada do 
poniedzialku wł. 


Wielki wspaniały program I 
pod tytułem: 


Kochanka 


dramat w 10-ciu wielkich 
aktach. 


Ulubieniec Łodzi 


Harry Liedtke 


w najnowszej swej kreacji dramacie 
wielkiej miłości. 


Następny program: 


„Dziewczyna z Huśtawki“ 


Początek w dni powszednie o godz, 
5,50 ostatni o 9,30. 

W soboty, niedziele i święta o g. 
d-ej po południu 


ANONSI 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 


Piotrkowska 294, tel. 22-89. 


przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g. 10 rano do rej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin. etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kapiele 
świetlne, Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz, 2 po poł. 


Lekarz -dentysta 


U. wali - Flamentaum 


Nawrot 32 tel. 33-55 
przyjmuje od 10—1 i od 4—6 


— 


DR. MED. 


Lecylja Fokszańska 


gimnastyka lecznicza, oddechowa 
i masaż, 

Lampa kwarcowa, Solux, Kąpiele 
świetlne i t. p. 
Piotrkowska 101, tel. 30-76. 
Godz. przyjęć od 11—1i 4—6 pp. 


Prenumerała 


fotografji 
powiększenia dla architektury. 


nosi w Łodzi 


8 


o solidnym 


Pracownia czynna od 9 rano do 7 wiecz. 


Kolerium Oracowników-Fofograficznych 


Łódź, Konstantynowska 33, front II p. 


towarzyszeniu Kupców. 


m. Łodzi, Piotrkowska 73. 


W piątek, dnia 11 listopada f. b. o godz. 8.30 wieczór 
odbędzie się w lokalu Klubu Towarzyskiego przy Stowarzy- 
szeniu Kupców m. Łodzi (ul. Piotrkowska Ne 73) 


wieczór dyskusyjny, 
poprzedzony prelekcją p. Mieczysława Hertza na temat: 


„OBECNA SYTUACJA GOSPODARCZA”. | 


Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych gości. 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publ, że Ko- $ 
legium Pracowników Fotograficznych, otwo- 
rzyło specjalną pracownię powiększeń fotograficz- 


+ i 15 
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Kto posiada fotografję choćby najinarniejszą, wykonujemy 
oryginalny portret, podwójnie 
Kości 35x45, po cenach konkurencyjnych tylko 8 zł. 
wykonaniu naszej 
pracy, wykonujemy portret próbny 5 zł. 


Przyjmujemy także wszelkie zamówienia poza 
wchodzące; 


reiuszowany, wiel- 


pracownią 
również 


bez przerwy. 


Doakt. 
* 1575-1927 r, 


Ogłoszenie, 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sien- 
kiewicza 67, na za- 
Sauzie art 1050 U 
P. C, ogłasza, że 

w dniu 

22 listopada 
1927 r. od g. 10 r 
w Łodzi. przy ul. 

Zeromskiego 52 
odbędzie się sprze: 
daż z  przeiarzu 
publicznego rucho- 
mości, należących 

do Rudolta 
Prussego 
i składających się 

z kalondera, 
oszacowanych 
sumę zł. 5000,— 
Łódź, d. 8.X1 27r 

Komornik: 


Jan Kzymowski. 


na 


Do akt. 
N: 1677-1947 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie  Okręxo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, za: 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie 
wicza Ne 67, na za- 
sadzie art. 1050 U. 
P. C, ogłasza, że 
w dn, 24 listopada 
1927 r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 

Zeromskiego 25 
odbędziesię sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 

do Borucha 
Goldsteina 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zl. 640.— 
Łódź, d. 15.X. 27r. 


Komornik: 
Jan Rzymowski. 


Lekarz-dentysta 


Jakóh 


Rotenberg 


MI, Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79 
Il brama) 
tel. 64-24. 


Godz. przyjęć 
9r—7 w 


kedakior: Gustaw Wassercug, 


5 


Do akt. 

Nr. 895-1997 r. 
Ogłoszenie 
Komornik przy 

Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, 

Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały 

w Łodzi, przy ul. 


1050 Ust, Post, 
Cyw, ogłasza, że 
wdniu18 listopada 
1927 r. od godziny 
10 rano w Łodzi, 
przy ulicy 
Senatorskiej 
pod M 7 
odbędzie sięsprze- 
daż przeż licy 
tację ruchomości, 
należących do 
f. „S5marzyński, 
Mitobędzki, 
Malewski'* 
składających się z 
mebli, wagi, kasy 
ogniotrwałej 
ocenionych na 
sumę 5250 zł. 
Łódź, d 7-XL 1927 
Komornik 
(—) L, Naborowsk: 


Do akt. 
N 1662-1927 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie _ Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski zamie- 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Sien 
kiewicza 67, na za- 
sadzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dn. 22 listopada 
1927 r., od 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 79 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale- 

żących do 
oszka 
Weinbergą 
i składających się 
z 500 flakonów 
Expelleru 
oszacowanych na 
sumę zł. 500.— 
Łódź. d, 10.X. 27r. 
Komornik: 


jan Rzymowski. 


Garnitur 
jesionowy 


lub pojedyńcze meble: 
stół, krzesła,  serwantka, 
kanapa kupię okazyjnie. 
Oferty pod „Ars“ do 
administracji „Głosu Fol- 
skiego“. 8806—7 


- ZNANY ę ważą 
4 MIETAWODNY SRODEK 


DWALSKI Warszawa 


;ExBRYK a enc A D 
FARRA CET YENA „A 


BZAWERTRZEWASE 
Dr. med. 


Leligsonowa 


przeprowadziła się 
6-go Sierpnia 1 


Dr. med. 


8. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych, włosów 


(ró » > rę 
Piotrkowskiej) AR CY 
AKuszerja, nowskt (Lampa 

chor. Kobiece, | EWarcowa). Przyj» 
weneryczne (wys | TUE od $—1 i od 


6—8, pań 5—6. 

Ewangelicka 2, 

tóg Piotrkowskiej 
tel. 29-45. 


SGI 


łącznie u kobiet) 
porady dla 
Kobiet 
ciężarnych 
11,50 -1,50 i 3—5, 
niedz. i święta 


5—5. 
Tel, 43-82, 


PA art $++9+99*+2+39390 


KURSY 
STENOGRAFZ. 


E PZA 


; ? 
w ŁÓDZKIM | 
ZWIĄZKU STENOGRAFOW 
ul, Przejazd 19 
(Kilińskiego 93) 

Wobec dalszych i licznych 
zgłoszeń, Sekretarjat zawiadamia, 
iż z dn. 1. października r. b. zo- 
staną uruchomione komplety rów 


noległe. 
Zapisy i informacje codz. od 
6—8 wiecz. 7178—4 


AEENMEZNESZZEE 


Dr. med. 


Józet Imich 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
powrócił 
Moniuszki 1, telefon 9-97 


przyjmuje od 5—4i od 5—7, po pot. 


Ludu Fall Or. Z LEWINSON 


Choroby skórne 

i weneryczne 

Nawrot 7. 
Tel. 28-07, 


Przyjmuje od 
10—2 i od 5—7. 


„Wydawnictwo Pows 


Choroby chirurgiczne 
Cegielniana 6 — powrócił. 
Godz. przyjęć od 12—2. 


CEEFEFEFEFEFEEFEFE 


mm c 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
syłka pocztowa w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł. 7.20. 


z prze- 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
'adranicznych o 100 procent drożei 
ONE. 


4 ogr. Ode 


"TĄ: 


Dr. med. od ŁR SKU NAK R 
LAJCHTER Stenotypistki 
STOMATOLOG ` 7 A ypis ~ l 

bardzo biegłej, lub jaknajsprawniejszej maszy- $ 
Kona pan 'ynawat 9 nistki piszącej pod dyktando, możliwie z | 


Chor. szczęk, dzią 
seł, podniebienia. 
zębodołów i t. p. 
Od 1i pół do 5. 
W niedzielę 10—12 


rackiej. 


Doktór 


P. KLINGER 


Piotrkowska 51 
II p. front. 
Choroby wene 
ryczne skórne i 
włosów 
Przyjmuje od 3 — 
>, — 


e hl ` 
Dia Pań od 4—6 | 


[naua | WYCHOWANIE 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i 
korepetycji. Zapóźnionym metodą 
skróconą. Gdańska 25, m. 2, front, 
l piętro. 8875—2 


RUTYNOWANY PEDAGOG 
(z wykształceniem  uniwersyteckiem) 
udziela lekcyj w zakresie klas S-iu, 
Specjalność: polski, łacina, matematy- 
ka, historja. Postępy gwarantowane. 
Żałatwiam referaty i wypracowania, 

Zawadzka 21, Baum. 8805—2 


cum 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES 
duży, zólty, iysy, szerść duża. Odebrać 
można u dozorey Piotrkow ska AA i 


e 


własną maszyną, poszukuje się do pracy lite- 
Zajęcie 3—4 godz. ppoł. 

Oferty z podaniem wymagań za godzinę 
do adm. „Głosu P.“ sub. „Literatura" 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


834-3 $ 


Gustaw Daniłowski 


„POCIĄG 


zbiór najcelniejszych utworów w prozie. 
Nakład BIBLIOTEKI GROSZOWEJ. 
Cena 95 groszy, 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow» 
ska 92. 6582—0 
KUPAO 1 SPRZEDAŻ | 
MEBLE 
solidne i tanie poleca Stolarnia Orla 
N 25, 7960—20 
KONCESJE 


na sprzedaż wódczaną poszukuję, 
Oferty z warunkami proszę składać 
pod Lit, „A. 40%, 8818—35 


Sre -a amare emmae a TM 


SPRZEDAM 
futro oposowe bardzo tanio. Wiado- 
mość u dozorcy Zamenhofa N 17. 


PLAC ŁADNY 
ogrodzony, zalesisty (5 morgi) 2 kilo- 
metry od Zakowic, zaraz do sprzeda- 
nia, Oterty sub. „Płac” Fuchs, Piotr- 
kowska 50. 8880—2 


£ : JĄ LEE 
<GREBAENANDBZASKSZKAKE 


KUPIĘ 


DOMEK 


z ogród- 
Kiem za go- 
tówkę 


Podać rozmiar, 
cenę i adrespod 
„Przy tramwa 
ju do „Glosu*, 


Piotrkowska 60. 


HURTOWY SKŁAD 
MYDŁA TOALETOWEGO, PER 
FUM i KOSMETYKÓW KRAJO- 


WYCH i ZAGRANICZNYCH FABRYA 


PERFUMERJA 


„KOSMOS” 


ŁÓDŹ, 
Telefon 15-22, 


ARERERET TAZZKENEZNEZZZNAKNAEMNE 


|: GIEGDA PRACY = I 


| O Z N T E 


RUTYNOWANY 
korespondent polski z kilkuletnią 
praktyką władający dobrze niemieckim 
obejmie posadę. Wymagania skromne 
Łask. oferty do administracji „Głosu* 
pod „Ładne pismo* 880—5 


BUCHALTER 
bilansista, korespondent polski, nie- 
miecki, francuski poszukuje posady. 
Oferty pod „Stef* 883—5 


PANNA 
inteligentna z kilkuletnią praktyką 
przyjmie posadę kasjerki może być 
za kaucją, Ewentualnie ekspedjentki. 
Oferty: pod „S. G.* do adm, „Głosu* 

8808—5 


—— z 


STUDENTKA 
uniwersytetu obeznana z czynnościami 
biurowemi, pisząca na maszynie obej- 
mie jakąkolwiek posadę. Oferty pod 
.444* do adm, „Głosu Polskiego“ 


MŁODA PANIENKA 
chrześcijanka z 5 klasowem wykształ- 
ceniem z dobrego domu przyjmie po- 
sadę freblanki do dziecka lub do to- 
warzystwa starszej pani, Łaskawe 
oferty przyjmuje administracja „Głosu“ 
pod „Inteligentna* 8874—2 


INTELIGENTNA 
panna ze średniem wykształceniem 
znająca buchalterję i pisanie na ma- 
szynie poszukuje bezpłatnej praktyki 
biurowej. Oferty sub. „Bezpłatnie“. 
8875— 1 


DO PRACOWNI 


sukien potrzebne uczennice. 
56, m. 7, 


Przejazd 
8876—1 


POSZUKUJĘ 
dzielnych agentów do sprzedaży wis 
rówek na wysokę prowizję, Zgłosze- 
nie osobiste między godz. 8—1ź i 
14—17 Inspektor: T. Adamski, Łódź, 
ul, Orla 10, m. 2. 8882—5 


SEKRETARZA —Kl 
(ewenl. praktykant.) poszukuje od za- 
raz małe biuro. Wymaga się bez: 
względnie gruntownej znajomości pol- 
skiego i niemieckiego języka. Oferty 
sub, „O. K. 1900* do adm. 8865— | 


(borane IMIESZKANIAJ 


POKÓJ 
z kuchnią poszukiwany. Oferty pod 
„Józefa“ do adm „Głosu“. 800 - 5 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 Szpalt. — Nekrolodi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. 


zaś itm 


‘N drukarni „Głosujpolskiego* Piotrkowska 56 


